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na niemieckich zbrodniarzy Oświęcimia
NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ NARODOWY SKAZAŁ NA KARĘ ŚMIERCI:
Artura Liebenhenschla, Maksymiliana Grabnera, Hansa Aumeiera, Karla Ernesta Mockela, Marię 

Mandei, Franza Ksawera Krause, Johana Paula Kramera, Ericha Muhsfeldta, Hermana Kirschnera, Ludwi­
ka Plaggego, Ottona Latscha, I ritza Wilhelma Bundrocka, Augusta Rajmunda Boguscha, Paula Goetze- 
go, Paula Szczurka, 1 herese Brandl, Josefa Kollmera, Herberta Paula Ludwiga i Hansa Schuhmachera oraz 
Johanna Breitwiesera.

Na karę dożywotniego więzienia NTN skaza! Hansa Kocha, Karla 
Seuferta. Luisę Helenę Elisabeth Danz, Antona Lachnera, Detlefa Neb- 
bego i Adolfa Medefinda.

Na karę 15 lat więzienia skazano: Edwarda Lorenza. Alicję Orłow­
ska, Hildegardę Marthę Luisę Lachert, Aleksandra Bulowa, Franza 
Ronieikata i Johannesa Webera oraz Hansa Hoffmana.

Na karę 10 lat więzienia: Richarda Alberta Schroedera. Na karę 5 łat więzienia:
Ericha Dingesa oraz na 3 lata więzienia: Karola Hermanna Jeschkego.

Hansa Muencha Trybunał uniewinnił.
Gmach Muzeum Narodowego, w któ­

rym odbywał się proces 40 zbrodnia­
rzy oświęcimskich wczoraj, w dniu ogło­
szenia wyroku oblężony był dosłownie 
przez tłumy. O godz. 9.4Q członkowie 
Najwyższego Trybunału Narodowego 
z przewodniczącym dr Eimerem zajmu­
ją swe miejsca. Na sali panuje niezmącona 
cisza. Zbrodniarze hitlerowscy wykazu­
ją silne zdenerwowanie. Główni wino­
wajcy z Liebenhenschlem, drem Kra­
merem, Plaggem, Aumierem i Grabne- 
rem patrzą tępo przed siebie. Sala wy­
pełniona dosłownie po brzegi.

O godz. 9.50 prezes Eimer rozpoczyna 
odczytywanie wyroku. Ustawione w kil­
ku’ punktach miasta megafony radiowe 
są czynne i słowa rozlegają się wyraźnie.

Najwyższy Trybunał Narodowy —ioz- 
poczyna przewodniczący dr Eimei — 
uznaje wszystkich oskarżonych (za wy­
jątkiem osk. Hansa Muencha, Hansa 
Hoffmanna i Karola Hermana Jeschego) 
winnymi tego, że po dniu 1 września 1939 
roku brali udział w organizacji przestęp­
czej pod nazwą sztafet ochronnych SS, 
które służyły niemieckiej narodowo-so- 
cjalistycznej partii robotniczej do popeł­
niania zbrodni wojennych i przeciw ludz­
kości, a nadto, że będąc członkami bądź 
władz, bądź administracji, bądź załogi 
obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu 
brali udział w powołanej przez NSDAP 
i centralne władze SS, grupie przestęp­
ców.

niczą pracę więźniów dla przemysłu 
niemieckiego, Z tych prawie bezpłat-

nych. Zakres władzy komendanta o- 
bozu i wyższych urzędników obozo­
wych był bardzo duży, tak że w myśl 
zasady, iż tolerancja w stosunku do 
więźniów' oznacza słabość, mogli oni 
stosować dowolnie obok kary aresztu 
i chłosty, także i kary śmierci nawet 
za błahe przewinienie.

Przechodząc z kolei do omówienia 
celu niemieckich obozów koncentracyj­
nych Trybunał podkreśla, . że chodziło 
tam o bezprawne pozbawienie wolno­
ści, zdrowia, mienia i życia oraz wszel-

&

także w obozach przestępstwa wojen­
ne, ponieważ radzieccy jeńcy wojenni 
traktowani byli gorzej jeszcze, aniżeli 
więźniowie cywilni.
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nych sił roboczych korzystały liczne 
niemieckie przedsiębiorstwa państwo­
we i prywatne.

O \)ZY KONCENTRACYJNE
W uzasadnieniu wyroku omawia się 

szeroko ustrój obozów koncentracyj-

kich wartości duchowych, tudzież bez­
płatne używanie niewolniczej pracy 
poszczególnych więźniów i grup lud­
ności aresztowanych ze względu na 
przynależność rasową, narodowość, re- 
ligię lub przekonania polityczne. Obok 
zbrodni przeciw ludzkości popełniano

UZASADNIENIE WYROKU
Najwyższy Trybunał Narodowy, uza­

sadniając wyrok przeciw b. członkom za. 
łogi obozu zniszczenia Oświęcimia, skre­
ślił na wstępie historię powstania oraz 
program NSDAP, z którego to programu 
wyłoniła się myśl stworzenia obozów 
koncentracyjnych. Realizując twierdze­
nie, że rasa germańska jest, wartościow­
sza od innych ras i opierając się na za­
sadach skrajnego nacjonalizmu NSDAP 
wzięła sobie za zadanie wprowadzić do 
Europy t. zw. nowy porządek, który miał 
zapewnić Niemcom hitlerowskim pano­
wanie nad światem. Dążąc do tego celu 
NSDAP posługiwała się programem opar­
tym na agresji, nienawiści i pogardzie 
dla innych narodów, programem groź­
nym zwłaszcza dla ludów słowiańskich, 
szczególnie Polaków. Dla zapewnienia 
możliwości zupełnego i bezwzględnego 
spełnienia tych zadań hitlerowcy utwo­
rzyli takie organy partyjnej egzekuty­
wy jak SA, ŚS i SD, które zwalczały 

’ przeciwników politycznych najbardziej 
brutalnymi metodami.

ZBRODNIE SS ,
Szczególnie niezawodne okazały się i 

w stosowaniu gwałtu sztafety ochronne l 
SS. Z organizacji tej Himmler utworzył 
arystokrację partyjną, zostawił ją pod 
swoją kontrolą i użył jej początkowo do 
t zw, „konsolidacji" Trzeciej Rzeszy pod 
którym to słowem rozumie się szereg 
mordów i aktów terroru, dokonanych na 
przeciwnikach politycznych hitleryzmu.

Z chwilą wybuchu wojny SS zostaje 
użyta do zdobywania dla Niemiec prze­
strzeni życiowej przez wytępienie Sło­
wian i Żydów. SS podlegała 12 urzę­
dom państwowym, z których najważ­
niejszymi byli: Główny Urząd Bezpie­
czeństwa Rzeszy, Główny Urząd Go­
spodarstwa i Administracji oraz Głów­
ny Urząd dla Spraw Rasy i Osadnic­
twa. 2 ramienia tych urzędów SS prze­
jęło władze nad obozami koncentracyj­
nymi, które stworzone zostały dla zre­
alizowania wzmiankowanych czynów 
narodowego socjalizmu.

W szczególności doniosłą rolę w 
żarządzie obozami koncentracyjnymi 
°degrał Główny Urząd Gospodarstwa 
i Administracji, wykorzystując niewól-

Odpowiedź marszałka Tito
dla macicieli pokoju

Premier rumuński Groza wydał przy jęcie na cześć marszałka Tito., w czasie 
którego szei rządu jugosłowiańskiego wygłosił przemówienie.

Marszałek Tito oświadczył, że kon­
ferencje międzynarodowe wykazary. 
iż wbrew życzeniem narodów zapew­
nienia sobie pokojowego rozwoju — 
działają pewne czynniki, wrogie poko­
jowi. „Naszym obowiązkiem — po­
wiedział mówca — jest obrona pokoju 
i jesteśmy dumni z tego, że narody 
wschodniej Europy ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele są bojownikami idei 
prawdziwego pokoju.

W tym duchu też zawarliśmy sojusz 
z Rumunią. Są tacy, którzy twierdzą, 
że tworzymy blok dla agresji na inne, 
kraje. Odpowiadam na to: Dopięliśmy 
naszego celu, nasze narody są wolne, 
a lud wziął władze do reki i tworzy 
swoją szczęśliwą przyszłość. Osiągnę­
liśmy to, o co walczyliśmy i nie po­
trzeba nam od drugich niczego.

W pewnych kołach zachodnio-euro­
pejskich — zaznaczył marszałek Tito 
— mówi się ostanio jakobym przy­
gotowywał armię dla zajęcia Triestu. 
W kołach tych rozpuszcza się takie 
pogłoski, ażeby zakryć sztucznie robio­
nym szumem własne zamiary, to jest 
stworzenie z Triestu nowej wojenne; 
bazy na wzór tych, jakie powstały w 
Hiszpanii, Portugalii i gdzie indziej.

Tworzymy blok pokoju, który winien 
zapewnić pokojowy rozwój naszych 
krajów a układ rumuńsko-jugosłowiań- 
ski jeszcze bardziej zbliży do siebie 
oba państwa i przekreśli próby między­
narodowej reakcji podśzczucia jednego 
narodu przeciwko drugiemu. Naszym 
hasłem jest zwycięstwo demokracji 
nad reakcją w imię wolności świata,

przyjaźni i współpracy pomiędzy na­
rodami Wschodniej Europy i tym: 
wszystkimi, 
oświadczył 
Tito. (PAP)

i 
które pragną pokoju 
w zakończeniu marszałek
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OŚWIĘCIM
W obozie tym ogromną część wię­

źniów stanowili Polacy oraz rosyjscy 
jeńcy wojenni. Ogółem więziono w 
Oświęcimiu przedstawicieli 21 naro­
dów. Spośród zgładzonych ofiar naj­
większy odsetek przypada na Żydów 
ze wszystkich krajów, zajętych przez 
wojska niemieckie.

W dalszym ciągu opisano szczegóło­
wo sposoby uśmercania więźniów w 
obozie oświęcimskim i w jego filiach. 
Wyrok podkreśla, że za wszystkie wy­
padki śmierci ponoszą odpowiedzial­
ność zarówno centralne władze SS jak 
i SS-owcy zajęci w obozie, gdyż nie. 
tylko znali oni warunki w obozach pa­
nujące, ale sami przyczyniali się do 
ich tworzenia. Postępując zgodnie z 
programem NSDAP pozbawiali życia 
przedstawicieli narodów, skazanych 
na zagładę przez faszyzm. Śmierć wię­
źnia prawie zawsze poprzedzona była 
nieludzkimi katuszami. Najwymyśl­
niejsze zaś sposoby znęcania się sto­
sowano w czasie przesłuchiwań. w od­
dziale politycznym obozu.

Działaniem, które obciąża nie tylko 
rząd Rzeszy, czy partie, lecz także całe 
społeczeństwo niemieckie była maso 
wa grabież mienia, przywożonego przez 
więźniów do obozu. Grabież ta rozpo­
czynała się z chwilą opuszczenia przez 
więźnia wagonu kolejowego na ram­
pie obozowej, a kończyła się już pc 
jego śmierci przez pozbawienie zwłok 
sztucznych szczęk i zębów oraz długich 
włosów, o ile chodzi o kobiety. Ko- 
tzyści jakie z tej akcji ciągnęło pań 
stwo i społeczeństwo niemieckie przed­
stawiają wartość wedle słów Rudolfa 
Hoessa — wielu setek milionów ma­
rek.

Wszystkie powyższe okoliczno^ 
ści ustalił Najwyższy Trybuna! Na­
rodowy na podstawie zeznań 
świadków oraz opinii biegłych.

' (PAP)

ftolar zagraża

Po wyborach w ZSRR
Dziennik radziecki „Prawda” pisze, 

że niedzielne wybory do rad miejskich, 
wiejskich i okręgowych w 5 republi­
kach radzieckich stały się potężną ma­
nifestacją przywiązania narodu radzie­
ckiego do obecnego ustroju. Głoso­
wanie rozpoczęło się o godzinie 6 ra­
no i trwało bez przerwy do 11 w 
nocy. Frekwencja w niektórych loka­
lach i okręgach osiągnęła 100®/ł »• 
prawrronych do glosowania.

Radio moskiewskie doniosło, że 
generalissimus Stalin został wybra­
ny do moskiewskiej rady miejskiej i 
rady obwodu moskiewskiego. W -wy­
borach uczestniczyło 100% upowa­
żnionych do głosowania. (P. R.)

Szara eminencja Brown
llnansowaf rozłam C6T

Na konferencji rozłamowej gru­
py Francuskiej Konfederacji Pracy 
— CGT tzw. „Force Ouvriere“ po­
stanowiono zwołać zjazd organiza­
cyjny dla stworzenia władz cen­
tralnych. Grupa dysydencka liczy 
ogółem nie więcej jak 400 tysięcy 
członków, wobec 6 milionów nale­
żących do CGT.

Organ prasowy CGT zwrócił już swe­
go czasu szczególną uwagę na działal­
ność przedstawiciela Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL) Browna, w Pa­
ryżu. Wiadomo było, że Brown finan­
sował całą akcję zmierzającą do wy­
wołania rozłamu we Francuskich 
Związkach Zawodowych. W oparciu o 
dolary — stwierdza pismo — Brown 
dążył do zaprzęgnięcia również i zorga­
nizowanych robotników francuskich w 
rydwan amerykańskiego imperializmu.

jedności Świnia robotniczego
„Daily Worker" o nagonce brytyjskiej Partii Pracy

LONDYN (obsł. własna).
Generalny^sekretarz brytyjskiej Parti. 

Pracy. Philips, przesłał do wszystkich 
organów Jaburzystowskich w całym 
kraju wezwanie do rozpoczęcia kam­
panii przeciwko brytyjskiej partii ko­
munistycznej.

Komentując oświadczenie Partii Pra­
cy na temat partii komunistycznej bry­
tyjski dziennik komunistyczny „Daily 
Worker" stwierdza, że deklaracja przed­
stawia w zupełnie fałszywym świetle

Niczego sie nie nauczyli

Tajemnicze pertraktacje 
w Szwajcarii 

o Anschluss

cele, partii komunistycznej, beklaracja 
ta zaleca swoim członkom bojkotowa­
nie komunistów w przyszłych wybo­
rach, niezależn.e od’ ich przekonań po­
litycznych, co nie może być uważane 
za demokratyczne — pisze „Daily Wor­
ker". Pismo domaga się zmniejszenia 
brytyjskich sił zbrojnych, upaństwowie­
nia przemysłu stalowego, wprowadzenia 
kontroli nad niektórymi przedsiębior­
stwami oraz zmiany ogólnej polityki 
rządu,

„Daily Worker" zwraca uwagę na 
rozłam we francuskim ruchu zawodo­
wym i stw.erdza, że amerykańskie mi- 
rrsterstwo 6praw zagranicznych dąży 
do rozbicia jedności ruchu robotnicze­
go na całym świecie i stara się o opa­
nowanie Europy za pomocą planu Mar­
shalla, Dziennik pisze dalej, iż dolar za­
graża jedności świata robotniczego.

Nowe szykany 
francuskiego ministerstwa 

spraw zagranicznych 
w stosunku do obywateli radzieckich

Agencja Tas9 donosi z Paryża, że na 
mocy decyzji francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych 1,200 Or­
mian otrzymało wizy wyjazdowe, upo­
ważniające ich do powrotu do republi­
ki armeńskiej. Repatrianci zgromadzili 
się w Marsylii, gdzie przytył specjal­
nie po nich statek radziecki. Jednakże 
na mocy postanowienia ministerstwa 
spraw zagranicznych, zezwolono na 
wyjazd -z Francji jedynie połowie Or­
mian, zatrzymując pozostałych.

Decyzja ta, stanowiąca naruszenie 
porozumienia osiągniętego uprzednio 
w tej sprawie między rządami ZSRR i 
Francji wywołała głębokie oburzenie 
wśród repatriantów. Rząd radziecki 
skierował do rządu francuskiego notę, 
w której domaga się wydania władzom 
Marsylii natychmiast polecenia niesta- 
wiania dalszych przeszkód w repatriacji 
do Związku Radzieckiego Ormian, któ­
rzy 
cji.

posiadają wizy wyjazdowe z Fran- 
(API)

Włochy
republiką lemokratyczną

Rzt/m (obsł. własna)
Wczoraj włoskie Zgromadzenie 

Narodowe zaaprobowało 453 glosa­
mi przeciwko 62 nową konstytucję, 
proklamującą Włochy iako republi­
kę demokratyczną. Nowa konstytu­
cja ma wejść w życie z dniem 1 
stycznia.

Rząd Schumana 
sabotuje 

nacjonalizacje przemysłów
Francuskie zgromadzenie narodowe 

zebrało się wczoraj ponownie po nie­
dzielnym posiedzeniu które trwało do 
północy. Tematem obrad był w dal­
szym ciągu plan rządu zmierzający do 
stabilizacji gospodarcze] we Francji. 
Podczas debaty komuniści ostro atako­
wali rząd, oskarżając go o sabotowa­
nie .upaństwowienia gałęzi przemysło­
wych. oraz usunięcie wszystkich komu­
nistycznych urzędników z gazowni i e- 
lektrowni. Korespondent .Daily Tele- 
graph” donosi z Paryża że rząd fran­
cuski istotnie usuwa komunistów ze 
wszystkich instytucyj państwowych.

(p. rj

Austrii z Bawaria
„Oesterreichische Zeitung" komentu­

je przemówienie kanclerza Fiegla na 
posiedzeniu rządu z dnia 16 grudnia, 
w którym zaprzecza on mgliście po­
głoskom o odbytych w Szwajcarii mię­
dzy przedstawicielami 
rii pertraktacjach na 
pracy'.

Gazeta donosi, że 
macje, z których 
Szwajcarii prowadzono pertraktacje 
między politykami austriackimi i u- 
rzędnikami niemieckimi o możliwości 
„Anschlussu” (tj. przyłączenia) za­
chodniej Austrii do Bawarii.

Austrii i Bawa- 
temat wspólnej

chodzi o infor- 
wynika, że w

200 oficerów amerykańskich 
przybyło do stolicy Turcji

Grecka Prasowa Agencja Demokra­
tyczna podaie ze Stambułu, źe do An­
kary przybyło 200 oficerów amerykań­
skich. (PAP).

Zamiast życzeń świątecznych — 
na cel społeczny

W tej intencji p. premier zade­
klarował na RTPD kwotę zł 10.000.

*
P. wojewoda poznański Stefan 

Brzeziński złożył zamiast życzeń 
świątecznych 3000 zł na cele Towa­
rzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych i za naszym pośrednic­
twem apeluje do wszystkich oby­
wateli województwa poznańskiego, 
aby również zamiast, życzeń świą­
tecznych i noworocznych złożyli 
ofiary na cele społeczne.

*
Redaktor naczelny „Głosu Wielko­

polskiego" złożył zamiast życzeń 
świątecznych 1000 zł na gwiazdkę 
dla sierot po b więźniach poli­
tycznych.

ofiara
Prezydium Rady Ministrów wy­

dało komunikat następującej treści:
W społeczeństwie polskim przy­

jął się zwyczai przesyłania sobie 
wzajemnych życzeń z okazji świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku. 
Ponieważ w obecnym okresie go­
spodarka państwowa prowadzona 
jest pod hasłem wszechstronnej 
oszczędności, premier Cyrankie­
wicz apeluje do wszystkich insty­
tucji państwowych, samorządo­
wych i społecznych o zaniechanie 
oraz do osób prywatnych o ograni­
czenie rozsyłania życzeń świątecz­
nych i noworocznych i o składanie 
w zamian za to ofiar na cele spo­
łeczne.



Zachodnie Niemcy 
kolonią amerykańską

Dalsiy rozwój ubezpieczeń społecznych
Następstwem zerwania konferencji 

londyńskiej jest pospieszne tworze­
nie ze stref zachodnich Niemiec od­
rębnego organizmu gospodarczego 1 
politycznego.

Plan ten opracowany był dawno I 
Ameryka zdąża do wcielenia go w 
życie metodycznie i konsekwentnie. 
Nie ulega dziś wątpliwości, że od­
mowa Polsce reparacji z Niemiec w 
sumie półtora miliarda dolarów a 
Związkowi Radzieckiemu 8 i pół mi­
liarda — łącznie 10 miliardów dola­
rów, była tylko pretekstem do ze­
rwania obrad Wielkiej Czwórki. Ce­
lem Ameryki jest opanowanie go­
spodarcze Niemiec na wzór ujarzmio­
nej Japonii, a w ostatecznym razie 
choćby tylko stref zachodnich b. 
Rzeszy.

Ekonomika niemiecka istniała 
przed wojną jako organiczna całość. 
Pomiędzy zachodnimi i wschodnimi 
Niemcami panowała ścisła współza­
leżność. Uzupełniano się wzajemnie. 
Słabiej uprzemysłowiony, lecz bar­
dziej agrarny wschód wymieniał to­
wary z silnie rozwiniętym przemy­
słem Niemiec zachodnich. Istniała 
swego rodzaju specjalizacja np. w 
produkcji maszyn. Fabryki włókien­
nicze, papiernie i przemysł optyczny, 
skupione były przeważnie w rejonach, 
które stanowią obecnie radziecką 
strefę okupacyjną. Natomiast ciężki 
przemysł, szczególnie produkcja ma­
szyn dla przemysłu metalurgicznego 
i górniczego, znajdowały się w za­
chodnich Niemczech. Polityka ame­
rykańska nie tylko naruszyła równo­
wagę wewnętrznej ekonomiki nie­
mieckiej, ale doprowadziła do istot­
nych zmian w dziedzinie gospodar­
czych kontaktów zachodnich i wscho­
dnich Niemiec z zagranicą.

Poruszamy ten temat, gdyż ma on 
znaczenie dla gospodarki polskiej 
powojennej. Przed drugą wojną świa­
tową eksportowaliśmy do Niemiec 
towary na sumę 103 miliony marek 
(1938 r.), sprowadzając w zamian to­
wary ciężkiego przemysłu, chemika­
lia i wyroby przemysłu elektrotech­
nicznego. Obecnie polityka amery­
kańska zerwała kontakty gospodar­
cze nie tylko nasze z zachodnimi 
Niemcami, lecz wszystkich krajów 
Europy wschodniej, południowo- 
wschodniej i północnej. W 1938 r. 
Niemcy eksportowały do tych kra­
jów towarów na sumę 668 milionów 
marek, a do ZSRR w 1932 r. na su­
mę 626 milionów marek czyli o 345 
milionów marek więcej niż do Sta­
nów Zjednoczonych. Kraje te pochła­
niały prawie połowę niemieckiego 
eksportu samochodów i samolotów i 

'prawie cały eksport rowerów.
Państwa Europy zachodniej nie mo- 

K gą zastąpić Niemcom utraconych 

Już 300 ofiar 
pociągnęły za sobą 
wypadki w Palestynie •

W Palestynie wydano oświadczenie 
stwierdzające, że ogólna liczba za­
bitych od czasu decyzji Narodów Zje­
dnoczonych w sprawie podziału Pale­
styny wynosi 300 osób.

Nasza gospodarka

Ulgi inwestycyjne
Z dniem 31 grudnia br. upływa prze­

widziany przez Ustawę o ulgach inwe- 
stycyjnych, termin do zgłoszenia wła­
dzom skarbowym oraz ujawnienia w 
książkach wszelkich ukrytych składni­
ków majątkowych przedsiębiorstw, a w 
szczególności towarów.

Według zarządzenia Ministerstwa 
Skarbu, nie ujawnione dotychczas, a 
wyliczone w tym zarządzeniu, towary 
mogą być wprowadzone do książek bez 
rachunków, na podstawie dowodów we­
wnętrznych nie wykazujących źródeł 
nabycia,

Towary, kapitały i inne składniki ma­
jątkowe zapisane do książek i zgłoszo-

Przedsiębiorstwa prywatne przeJ końcem roku

KTO MUSI PROWADZIĆ KSIĘGI 
HANDLOWE

Zgodnie z rozporządzeniem Minister­
stwa Skarbu z dnia 24 listopada br., 
w roku 1948 zobowiązane będą przed-! 
siębiorstwa usługowe prowadzić książki! 
uproszczone, jeśli ich obrót w roku 
1947 przekroczył zł 2.400.000,—.

Książki uproszczone zobowiązane bę 
dą również prowadzić te przedsiębior­
stwa handlowe, których obrót w roku 
1947 przekroczył sumę zł 8.000.000,—.

Przedsiębiorstwa prywatne, które o- 
siągnęły niższe obroty w 1947 roku, 
będą zobowiązane do prowadzenia w 
roku 1948 ksiąg podatkowych.

Zarówno podatnicy, prowadzący księ­
gi uproszczone, jak i podatkowe, muszą 
przedstawić nowe książki na rok 1948 
do zaświadczenia (parafowania) przez 
właściwy urząd skarbowy (rewizyjny), 
przy czym ostateczny termin przedłoże­
nia ksiąg do parafowania upływa rów­
nież z końcem bieżącego roku.

pismo 
pisze: 

zacho-

rynków zbytu na wschodzie, gdyż 
same są krajami o wysoko rozwi­
niętym przemyśle metalurgicznym. 
Oderwanie zachodnich Niemiec od 
rynków wschodnio-europejskich za­
chwiało normalne funkcjonowanie 
organizmu ekonomicznego Niemiec i 
uczyniło je całkowicie zależne od 
amerykańskiego kapitału. Zamykając 
dla zachodnich Niemiec możność wy­
miany towarów z krajami wscho­
dniej i południowo-wschodniej Euro­
py, Amerykanie czynią Niemców cał­
kowicie zależnymi od „regulowane­
go" przez monopole amerykańskie 
importu, od amerykańskich kredy­
tów i dostaw, których warunki dyk­
tują samowolnie.

Trafnie ocenia sytuację 
„Neues Deutschland", które 
„Stany Zjednoczone uważają 
dnie Niemcy jako ekonomiczny rezer­
wat Ameryki, którego zadaniem jest 
zaopatrywanie krajów europejskich 
w takiego rodzaju surowce i towary, 
jakich nie ma w obfitości w Amery­
ce, a które są potrzebne dla wywo­
łania na rynkach europejskich zapo­
trzebowania na środki produkcji.” 
Jest to polityka wybitnie kolonialna 
USA w stosunku do Niemiec. Plan 
amerykański przedłożony Radzie 
Ekonomicznej we Frankfurcie nad 
Menem przewiduje na 1948 r. eksport 
surowca z zachodnich Niemiec na su­
mę 280 milionów dolarów a eksport 
z Niemiec gotowych wyrobów tylko 
na 100 milionów dolarów.

Podkreślić tu jeszcze trzeba plany 
amerykańskie uczynienia z zacho­
dnich Niemiec bazy wojenno-poli- 
tycznej w Europie. Kosztem rozwoju 
przemysłu zbrojeniowego hamowane 
są pokojowe gałęzie przemysłu nie­
mieckiego, które wykazują wzrost 
zaledwie 389/« w stosunku do po­
ziomu 1938 r. W świetle tych da­
nych jakże obłudnie wygląda tzw. 
plan Marshalla „odbudowy gospo­
darczej Niemiec i Europy zachodniej." 
Anglosasom chodzi o uczynienie z 
Niemiec platformy dla ekspansji ka­
pitalistycznej a z reszty krajów za­
chodnio-europejskich zaplecza kolo­
nialnego.

Następstwem niedopuszczenia przez 
Anglosasów do jedności gospodar­
czej Niemiec będzie gruntowna prze­
budowa struktury ekonomicznej ca­
łej Europy i zmiana kierunków wy­
miany handlowej po przymusowym 
wyeliminowaniu zachodnich Niemiec 
z życia gospodarczego Europy wscho­
dniej i południowo-wschodniej.

H. BARAŃSKI

Źródła: „Mirowoje Choziajstwo
Mirowaja Polityka" nr 9. „Nowoje 
Wremia'- nr 50.

i

Most w Tczewie 
oddany do użytku

Dnia 20 bm. w obecności wicemin. 
komunikacji Balickiego i przedstawi­
cieli gdańskiej dyrekcji kolei, odbyła 
się próba wytrzymałości przebycia 
przez pociągi PKP mostu kolejowego 
na Tczewie. (P. R.) 

ne urzędowi skarbowemu (rewizyjne­
mu), właściwemu dla wymiaru podatku 
obrotowego, zwolnione będą od podat­
ku dochodowego oraz nadzwyczajnego 
podatku od wzbogacenia wojennego, 
przy czym władze podatkowe nie będą 
dochodziły pochodzenia ujawnionych 
obecnie składników majątkowych.

W interesie więc wszystk ch tych 
przedsiębiorstw prywatnych, które po­
siadają nieujawnione towary, leży u- 
jawnienie ich w książkach i zgłoszenie 
urzędowi skarbowemu w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 31 grudnia br.

i

WIELKOPOLSKA ZAKOŃCZYŁA 
KAMPANIĘ CUKROWNICZĄ 

Rozpoczęta w dniu 17 października 
br. przez cukrownię w Gnieźnie kam­
pania cukrownicza w Wielkopolsce zo­
stała zakończona w dniu 13 bm. przez 
cukrownię w Szamotułach. Kampania 
trwała zatem równe 6 tygodni. W tym 
czasie przerobiono ponad 7.800 tys. q 

i buraków, pochodzących w lwiej części 
;z plantacji na obszarze województwa 
Około 300 tys. ton buraków sprowa­
dzono z okręgów Opole i Malborg.

Przeciętna wydajność cukru z buraka 
wyniosła 14,42%, co przy zbiorze 173 q 

jz 1 ha daje na 1 ha plantacji 25 q cu- 
Jkru. t

Produkcja cukru w fabrykach okręgu 
poznańskiego wyniosła 111 tys. ton 
tzn. o 11 tys. ton więcej aniżeli plano­
wano. Większa produkcja była możli­
wa dzięki temu, że burak zawierał w 
tym roku więcej cukru oraz dzięki u- 
sprawnieniu produkcji przez wprowa- 
azenie współzawodnictwa pracy i obni- Depeszę podpisali znany ekonomista 
żenie strat. Poza tym cukrownie nasze'angielski prof. Cole, przewodniczący
dostarczyły prawie 100 tys. q suszone­
go buraka dla przemysłu kawowego. 
Ilość przesuszonych wysłodków bura­
czanych jest w tym roku dwukrotnie 
większa niż w ub. roku.

i udział klasy pracującej w ich kierownictwie 
podpisanej umowy między KCZZ i ZUSto główny cel

W dniu 22 bm. odbyła się uroczy­
stość podpisania umowy o współ­
działaniu między Komisją Central­
ną Związków Zawodowych i Insty­
tucjami Ubezpieczeń Społecznych, 
w której wzięli m. in. udział: z ra­
mienia ministerstwa Opieki Spo-

Na terenie województwa poznań­
skiego zdarzają się wypadki, że nie­
którzy rzemieślnicy obowiązani do za­
wiadamiania o prowadzeniu przemysłu 
rzemieślniczego uważają, iż po uisz­
czeniu należnej opłaty w Urzędzie 
Skarbowym dopełnili już obowiązku 
rejestracji. Zapatrywanie takie jest 
mylne. Według informacji Urzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego oraz 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu obo-

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W dniu 18 bm. odbyło się w War­
szawie pod przewodnictwem min. Hen­
ryka Świątkowskiego plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z 
udziałem delegatów Zarządów Woje­
wódzkich. Przedmiotem obrad konfe­
rencji był pi igram działalności Towa­
rzystwa na rok 1948.

W związku z ponownym wypadem 
min. Marshalla przeciwko naszym 
granicom zachodnim na konferencji 
londyńskiej oraz w związku ze zdecy­
dowanie przyjacielskim stanowiskiem 
na tejże konferencji min. Mołotowa, 
plenarne zebranie Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra-

Uwaga, Rzemieślnicy!

Odezwa Tosi, macior Bflzieży szkoruiyzszych, 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu

OBYWATELE! [dzieli się na zwyczajnych i wspierają-
Na Wyższych Uczelniach w Poznaniu I cych. Członek zwyczajny wpłaca wpi- 

kształci się około 12 000 młodzieży. 
Młodzież ta mając przez 6 lat zamknię­
ty dostęp na Wyższe Uczelnie, całym 
wysiłkiem nadrabia stracony czas — 
uczy się, by przynieść pożytek społe­
czeństwu. Większa jej część ma złe 
warunki pracy. Energię swoją zamiast 
zużywać na naukę, marnuje w twardej 
walce o byt. Nic więc dziwnego, że 
studia kończą ludzie wycieńczeni, cho­
rzy, lub zagrożeni chorobami, niezdolni 
już do pełnowartościowej pracy.

Należy polepszyć byt młodzieży aka­
demickiej!

Społeczeństwo Wielkopolskie musi 
okazać większe zrozumienie jej po­
trzeb, tym bardziej, że darzy młodzież 
akademicką sercem i pełną sympatią.

Nie zapominajmy o pomocy młodzie­
ży akademickiej.

Pomoc tę organizuje: Towarzystwo
Przyjaciół Młodzieży 
Oddział Wojewódzki

Młodzieży naszej 
wyższych uczelniach 
ba zapewnić dach nad głową, dostar­
czyć pomocy naukowych, ułatwić pra­
cę zarobkową, udzielać stypendia i 
bezzwrotne zapomogi.

Zadania te będą mogły być zreali­
zowane w całości tylko przy pełnym 
poparciu ze strony całego Społeczeń­
stwa Wielkopolskiego.

Apelujemy gorąco do wszystkich o 
poparcie działalności Towarzystwa 
przez nadsyłanie darów pieniężnych na 
konto nr 571 w Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego w Poznaniu lub mate­
rialnych do stołówek Bratnich Pomocy 
przy Wyższych Uczelniach w Poznaniu.

Zapisy na członków Towarzystwa 
przyjmuje w Poznaniu — Sekretariat 
przy ul. Dr Zeylanda 4 m. 3 codziennie 
od godziny 9 do 13, na prowincji miej­
scowe oddziały towarzystwa. Gdzie 
dotychczas koła lokalne nie istnieją 
zaleca się aby Obywatele, sympatycy 
młodzieży akademickiej przystąpili do 
zorganizowania miejscowego oddziału, 
żądając statutu i deklaracji od Oddzia­
łu Wojewódzkiego w Poznaniu. Człon­
kiem Towarzystwa może być każda 
osoba fizyczna lub prawna; członków

Szkół Wyższych, 
w Poznaniu.

studiującej na 
w Poznaniu trze-

Proiesl przeciui skazaniu 
hiszpańskiego demokraty

Prasa brytyjska donosi, że szereg 
członków parlamentu Oraz czołowych 
demokratów brytyjskich wystosowało 
do ambasady brytyjskiej w Madrycie 
depeszę, protestującą przeciwko wyro­
kowi- śmierci na hiszpańskiego komu­
nistę, Augustina Zoroa. Autorzy depe­
szy domagają się natychmiastowego 
podjęcia przez ambasadę kroków celem 
juratowania życia skazanego działacza.

Zw. Górników Will Lawther, sekretarz 
Rady Zw. Zaw. Jacobs, oraz członko­
wie parlamentu:. Orbach, Sydney Sil- 
verman; Pritt, Arthur Lewis i Tom Dri- 
berg. (API) 

lecznej, minister Edmund Giebar- 
towski, z ramienia KCZZ poseł Ka­
zimierz Witaszewski, poseł Adam 
Kurylewicz, poseł Włodzimierz So­
korski oraz z ramienia ZUS prezes 
dr Alfred Krygier.

Prezes ZUS, pos. dr Alfred Krygier 

dzieckiej jednogłośnie przyjęło rezo­
lucję, która głosi m. in.:

„Stanowcza i konsekwentna obrona 
pokoju i demokracji przez Związek Ra­
dziecki, stałe demaskowanie wszelkich 
kombinacji wskrzeszenia imperializmu 
niemieckiego, zdecydowane odpieranie 
zakusów na granice pokoju i sprawiedli­
wości historycznej na Odrze i Nisie, 
obrona słusznych postulatów odszkodo­
wań za zagrabione i spalone przez fa­
szyzm bogactwa narodowe, stała i kon­
sekwentna przyjazna postawa wobec 
Polski i narodu polskiego — zjedny- 
wują Związkowi Radzieckiemu setki ty­
sięcy nowych przyjaciół na całym 
świecie." (PAP) 

wiązek rejestracji przemysłu rzemieślni­
czego dopełnia tylko ten, kto składa 
na przepisanym formularzu w biurze 
Izby Rzemieślniczej lub w biurach Po­
wiatowych Związków Cechów zawia­
domienie o prowadzeniu przemysłu 
rzemieślniczego, dołączając do zawia­
domienia odpis karty rejestracyjnej 
oraz zaświadczenie Urzędu Skarbowego 
o uiszczeniu opłaty.

sowę 40 zł i składkę miesięczną wyno­
szącą przynajmniej 20 zł, wspierający 
zaś wnosi jako dar dc Towarzystwa 
jednorarowo 1200 zł i składkę miesię­
czną minimum 100 zł.

Zapisując się na członków Towarzy­
stwa, staiecie w szeregach prawdziwych 
przyjaciół młodzieży akademickiej, w 
rękach której spoczywa przyszłość na­
szego kraju.
Prezyd. Zarządu Oddziału Wojewódzkiego: 
Przewodniczący: Stefan Brzeziński, woje­

woda poznański
Wiceprzewodniczący: mgr Józef Radzicki, 

wicewojewoda poznański
Sekretarz: prof. dr Bolesław Kuryłowicz, 

delegat Ministra Oświaty
Skarbnik: dyrektor Franciszek Dederko 
Kierownik biura: Roman Andrzejak, 

inspektor Oddziału Wojewódzkiego 

Dnia 21 grudnia 1947 r. zmarła, namaszczona Olejami św., moja ukochana żo­
na, nasza nigdy nie zapomniana córka, synowa, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

z Knopińskich

Gabryela Krupska
ukończywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm., o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza 
na Dębcu. Msza żałobna za spokój duszy śp. Zmarłej oraz śp. Józefa — ojca od­
prawiona zostanie dnia 17. I. 1948 r. o godz. 8-mej w kościele OO. Salezjanów 
przy ul. Wronieckiej.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, Półwiejska 38 m. 7. 46894

z Smólskkh

Anastazja Czwojdzińska

I

nasza najdroższa i nigdy niezapomniana matka, babcia, prababcia, teścio­
wa, bratowa, szwagierka i ciocia zmarła nagle dnia 21 grudnia 194/ r., 
namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 grudnia 1947 r., o godz. 10,30 
z kaplicy na cmentarzu w Górczynie.

Poznań, ul. Chełmońskiego 18, Lembork, Piaski, Gostyń, Kobylnica, 
Kościan. 46906 i

+
Dnia 20 grudnia 1947 r. zmarł nagle na udar serca, namaszczony Olejami św. 

mój drogi mąż, nasz kochany tatuś i brat, śp.

Wojciech Szymczak
przeżywszy lat 45.

Msza św. odprawiona zostanie w pierwsze święto Bożego Narodzenia o godz. 
9-tej w kościele Farnym w Opalenicy, pogrzeb tego samego dnia o godz. 14-tej 
z domu żałoby w Opalenicy, ul. Sienkiewicza nr 6.

W ciężkim smutku pogrążeni

żona, dzieci i brat46868

oraz przewodniczący KCZZ pos. Kaź ­
mierz Witaszewski,- wygłosili przemó­
wienia, w których podkreślili dorio* 
słć znaczenie ubezpieczeń społecznyc 
dla klasy pracującej. W latach przed­
wojennych ubezpieczenia pozbawione 
kontroli czynnika społecznego nie mo­
gły rozwijać się po linii potrzeb klasy 
robotniczej. Ustrój Demokracji Ludo­
wej stworzył obecnie podstawy , dla 
rozbudowy ubezpieczeń i bezpośrect- 
niego wpływania warstw pracowni­
czych na ich działalność.

Celem umowy jest realizacji naj­
szerzej pojętego udziału klasy pra­
cującej w kierownictwie i rozwoju 
instytucyj ubezpieczeń społecznych, 
a przede wszystkim dalszy rozwój 
ubezpieczeń społecznych. Zapewnie­
nie instytucjom ubezpieczeń spo­
łecznych warunków koniecznych do 
wykonywania ich zadań oraz takiego 
usprawnienia tych instytucyj, by na­
leżne światu pracy świadczenia by­
ły realizowane w pełni i szybko.
Normalne i sprawne ich funkcjono­

wanie, jako instytucji świata pracy, 
zapewnione może być tylko przez 
czynne i harmonijne współdziałanie 
oiganów związków zawodowych na 
wszystkich szczeblach hierarchii or­
ganizacyjnej z tymi instytucjami.

Przy 16 działających na terenie kra­
ju OKZZ referaty ubezpieczeniowe bę­
dą czuwać nad działalnością przedsta­
wicieli ubezpieczonych w organach 
samorządu ubezpieczeniowego, w 
szczególności nad wykonywaniem 
przez nich kontroli nad ubezpieczal- 
niami społecznymi i stanem lecznictwa. 
Organizacje zawodowe mają za zada­
nie oddziaływać na zakłady pracy, aby 
te przestrzegały przepisów o ubezpie­
czeniu społecznym, a zwłaszcza zgła­
szania wszystkich zatrudnionych pra­
cowników do ubezpieczenia, wpłacania 
składek obliczonych od pełnych zarob­
ków pracowniczych.

Jednocześnie ruch zawodowy dążyć 
będzie do wyeliminowania wypadków 
nadużyć i symulacji, które nadal wy­
wołują duże straty zarówno w gospo­
darce'narodowej jak w budżecie in­
stytucyj ubezpieczeniowych. Poradnie 
ubezpieczeniowe, akcje odczytowe 1 
wydawnictwa popularne ułatwiać bę­
dą robotnikom i pracownikom umy­
słowym uzyskiwanie świadczeń w wy­
padku choroby inwalidztwa lub śmier­
ci żywiciela. (API)

t
Zawiadamiamy Krewnych i 

mych, że dnia 20 grudnia 1947 
nęła w Bogu nasza kochana 
siostra i szwagierka, śp.

Maria Stanisławska
przeżywszy lat 23.

W wielkim smutku pogrążona 
rodzina 

46869

Znajo- 
r. zas- 
córka,

Poznań, Lasek.
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IZ „Stomilu"

Cgipskio kłopoty z Pocieszająca zapowiedź
— Cholera! zakJn}e szofer, któremu podczas jazdy, „nawa­

li41 opona, lub dętka. Klnąc, nie pomyśli ani o epidemii w Egipcie 
ani o tym, że nie mamy egipskiej bawełny, której przed wojna 
używaliśmy do produkcji opon. Bo w każdej oponie mamy zależ­
nie od wielkości 4—6 albo 8 warstw kordów —’tj. skośnie uło­
żonych, grubych nici wzmacniających konstrukcję. Od wytrzy­
małości kordów, od zespolenia się tkaniny z gumą zależy w dużej 
mierze jakość opony.

rozkopane 1 założone jakimiś rurami 
i szynami, a w halach fabrycznych po­
tykamy się o remontowane części „ka­
landra", ale to wszystko mało. Nale- 

r ro­żało by przeprowadzić gruntowny 
mont maszyn.

Przemysł amerykański, posiadający 
własną dobrą bawełnę, przestawił się 
obecnie na produkcję opon na nie­
współmiernie mocniejszych kordach ze 
sztucznego jedwabiu.

Nasz „Stomil", fabryka opon i dę­
tek samochodowych i rowerowych w 
Poznaniu podjął techniczne próby za­
stosowania u nas tego wynalazku. Do —,
tomaszewskiej fabryki jedwabiu idą;za*°żyć na koło samochodowe, czy ro-

Protektory zostaną wyciśnięte w wul­
kanizacji.

W dziale wulkanizacji, po wtłocze­
niu w oponę wydętego powietrzem 
szablonu, nadaje się jej właściwy 
kształt. Po czym surowe opony i dętki 
wulkanizuje się w stalowych formach 
w temperaturze 100 stopni. Po otwar­
ciu formy, dętkę i oponę można już

długie listy opisów, jak mocna, gruba 
i w jaki sposób skręcona ma być je­
dwabna nić na kordy, by zastąpiła 
egipską bawełnę.

Tymczasem w dalszym ciągu produ­
kujemy opony na zwykłych kordach 
bawełnianych, starannie badając wy­
trzymałość nici na zerwanie i rozcią­
ganie. Nitka „ma prawo" się 2erwać 
dopiero przy pewnym obciążeniu.

GUMA BĘDZIE CZARNA
Guma „Stomilu" nie dlatego 

czarna, że jest czarna, . tylko dlatego, 
że pomieszano ją z sadzą. Z hali, gdzie 
sztywną, niemiecką bunę kroi się na 
makaron, odgazowuje i zmiękcza, idzie­
my do walcowni. Podłoga i maszyny 
pokryte są warstewką sadzy. Robot­
nicy mają czarne i wytłuszczone ubra­
nia, a na twarzach czarne „wąsy i 
brody”.

Na grubych, stalowych walcach z 
trzaskiem i klaskaniem wyrabia się 
jak ciasto szaro-żółtą bunę z szaro- 
żółtym kauczukiem i sadzami. Wygnia­
tane w maszynie płaty rwą się w 
dziury, mniejsze za każdym obrotem. 
Po kilkunastu minutach utworzą czar­
ną, gładką masę. Koło walców stoją 
w blaszanych wanienkach poodważane 
porcje składników: prawdziwy i syn­
tetyczny kauczuk, siarka i inne che­
mikalia. Po zwalcowaniu, jakość mie­
szanki zostanie sprawdzona w labo­
ratorium. Próba wulkanizacji wykaże 
przydatność do produkcji. W razie 
ujemnego rezultatu zapobiega to wiel­
kim stratom w robociźnie i materiale. 
Bo fabryka „Stomil" jest dużym za­
kładem. Zatrudnia 1700 osób i pracuje 
na 3 zmiany. Dzienne zużycie cennego 
kauczuku wynosi 3 tony.

jest

werowe. To znaczy, można by, bo w 
praktyce trzeba je jeszcze spra\'dzić.

Oprócz opon i dętek w zakładach 
„Stomilu" równie ważną jest produk­
cja pasów transporterowych, klino­
wych, płyt podeszwowych i uszczelek.

— Fabrykacji uszczelek gumowych 
nawet nie mieliśmy w planie?* Ale cóż, 
fabryki proszą o uszczelki do za­
mknięć. Trzeba im pomóc — mówi 
inż, Saganowski.

POTYKAMY SIĘ O REMONTY
Zdewastowany przez Niemców „Sto­

mil" z powodu szczupłych kredytów 
wciąż jeszcze nie może wykonać sze­
regu koniecznych inwestycji i remon­
tów. Co prawda, całe podwórze jest

ZALEŻYMY OD PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO

W roku bieżącym do grudnia wy­
konano 93% planu, czyli 1 285 226 kg 
wyrobów. Na rok 1948 plan przewi­
duje produkcję 3051 ton, na 1955 r. — 
7000 ton.

— Dalszy rozwój naszej fabryki jest 
uzależniony od równoległego rozwoju 
przemysłu chemicznego w Polsce — 
mówi inż. Saganowski. — Żeby produ­
kować pierwszorzędne opony, musimy 
mieć dobry surowiec. Dziś już, mimo 
trudności produkcyjnych, opony naszej 
produkcji osiągają przedwojenne kilo- 
metraże.

*

List z Warszawy

W dziale depesz donosiliśmy o cie-lale będą one miały olbrzymie wprost 
kawej, rzeczowej a w pewnych momen- znaczenie społeczne,.bo przez powięk- 
tach nawet ostrej dyskusji, jaka się to-[szenie liczby Iistonoszów zwiększy się 

‘•czytelnictwo gazet na wsi, a co za tym 
‘idzie nie będzie miała tam dostępu fał- 
'szywa plotka i tendencyjna informacja. 
|Tym bardziej iest to potrzebne, gdyż 
są jeszcze niestety, w Polsce ludzie 
którym zależy na poczcie pantoflowej, 
i rozsiewaniu za jej pośrednictwem fan­
tastycznych a nie raz wręcz zbrodni­
czych i szkodliwych dla społeczeństwa 
i Państwa wiadomości. Świadczą o tym 
odbywające się dość często przed są­
dami wojskowymi rozprawy karne i 
wyroki skazujące. Gdyby wieś polska 
otrzymywała regularnie dzienniki infor­
macyjne mniej byłoby tych procesów. 

Jednomyślną uchwałę komisji i za­
powiedź zwiększenia liczby Iistonoszów

Gdy egipska plaga zabijających lu­
dzi i niszczących wozy szoferów gra­
suje na drogach, utworzenie choćby 
paru ekip odpowiednio wyszkolonej i 
wyekwipowanej w motocykle milicji 
ruchowej jest sprawą naglącą i nie­
odzowną.

Szofer, zanim rozwali oponę i za- 
klnie „Cholera!" musi pamiętać o tym, 
że trzeba oszczędzać opony, że nie 
mamy w kraju egipskiej bawełny 1 
kauczuku.

IRENA WODZIŃSKA

O prezentach i zbytku

GUMA NIE ZNOSI WILGOCI
Jeżeli masa odpowiada warunkom, 

to w aparatach, skonstruowanych na 
zasadzie maszynki do mięsa wyciska 
się gruby i cienki makaron dętek ro­
werowych i samochodowych oraz pła­
skie bieżniki do opon. Robotnicy ob­
ficie sypią talk i układają czarne węże 
na deskach. Temperatura w halach 
wynosi 25—30 stopni — bo guma nie 
znosi wilgoci. Wilgotna nie sklei się 
i źle się zwulkanizuje. Dobre skleje­
nie jest bardzo ważnym momentem w 
produkcji opon.

KONFEKCJA OPON
Przygotowywanie płócien na opony 

nazywa się „konfekcją opon". Tkaniny 
najpierw impregnuje się kauczukiem, 
później pociąga cienką warstwą gu­
my. Dziewczęta robią obręcze z cien­
kiego drutu stalowego i gumowanej 
taśmy. To będą brzegi opon. Składa­
nie opon jest, zdawałoby się bardzo 
proste. Trzykrotnie złożone kordy o- 
wija się na stalowy bęben. Do brze­
gów przykleja się obręcze z drutu. 
Potem znowu 3 lub 4 warstwy kordów 
i bieżnik, tymczasem jeszcze gładki.

Kochany Panie Redaktorze!
Święta Bożego Narodzenia służą do 

otrzymywania prezentów, tak jak 
Wielkanoc tradycyjnie jest świętem 
obżarstwa a Zielone Świątki spędza 
się na ogół na tzw. „majówkach". 
To przekonanie wyssałam z mlekiem 
matki i żywię je do dziś mimo po­
deszłego wieku. Zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o Boże Narodzenie. Wprawdzie 
z kwestią prezentów wiąże się rów­
nież ich dawanie, to jednak jest nie­
jako odwrotna strona medalu, wpły­
wająca dość przykro na naszą kie­
szeń. Aby więc nie psuć sobie w o- 
kresie świątecznym humoru załóżmy, 
że mówimy tylko o otrzymywanych 
prezentach.

Czy Pan lubi dostawać prezenty, 
Panie Redaktorze? Dla mnie to jedno 
z najmilszych zajęć w życiu. Dlatego 
wyhodowałam sobie całą filozcłię w 
tej materii. Jaki więc — według za­
sad mojej doktryny oowinien być 
rasowy prezent? Idealny podarunek 
spełnia dwa warunki: 1) jest niespo­
dzianką, 2) jest nieużyteczny. Ten 
ostatni warunek trudny jest do po­
jęcia dla naszych zmaterializowanych 
powojennych mózgów. Większość z 
nas woli dziś dostać kilo masła niż 
bukiet kwiatów. A jednak... Po­
wszechną . zmorą dzieciństwa jest o- 
trzymywanie na gwiazdkę nowego 
płaszcza, czy teczki szkolnej, czyli ‘ 
czegoś co by się i tak dostało. A i 
dziś Małżonka Pańska na pewno z u- ( 
miarkowanym 'entuzjazmem powita­
łaby otrzymaną w prezencie parę ze- , 
lówek .lub wyżymaczkę. Zgoła inaczej j 
przyjmie ona flakonik perfum, pięk­
ny kilim lub parę nylonów. Urok tych 
rzeczy polega na tym właśnie, że są ] 
zbytkiem i dlatego stanowią 
przedmiot tęsknot wszystkich kobiet i 
świata bez różnicy ras i wieku. :

A teraz oto zbytkowi wypowiedzie­
li wojnę ojcowie naszego miasta, i

stów kilka
Krucjata ta — wszczęta przez Sto­
łeczną Radę Narodową — zatacza 
corazj szersze kręgi; z biegiem czasu 
pójdą za nią na pewno i inne miasta. 
Przedmioty zbytku mają być opodat­
kowane w wysokości 10% od ceny 
sprzedażnej a dochód z tego podatku 
wpłynie do kasy miejskiej.

Przyjrzyjmy się więc, jakie przed­
mioty uważać się będzie za zbytkow­
ne. A więc naturalnie biżuteria, 
przedmioty antyczne, obrazy malarzy 
zagranicznych, dywany, kilimy, futra, 
meble wyściełane, fortepiany, pate- 
fony, perfumy, wody kolońskie, ko­
smetyki, pończochy gazowe, kwia­
ty (!) itp-

Nie wchodźmy lepiej w ocenę tej 
kwalifikacji.

Co innego mnie boli w tej sprawie: 
sam fakt opodatkowania zbytku. Na 
rozum biorąc — nie ma o co robić 
tragedii. Kogo stać na wydanie pię­
ciuset złotych na wodę kolońską, ten 
może wydać • pięćset pięćdziesiąt. 
Analogicznie rzecz ma się z przed­
miotami wartości kilkudziesięciu ty­
sięcy. Z drugiej strony zrozumieć 
można, że samorządy borykające się 
z niesłychanymi trudnościami finan­
sowymi szukają wszelkich możli­
wych sposobów na zdobycie nowych 
dochodów. Punkt ciężkości leży jed­
nak gdzie indziej, a mianowicie w 
samej tendencji do wyeliminowania 
zbytku.

Czy zbytek jest rzeczywiście nie­
potrzebny? Dzieleme zjawisk na uży­
teczne i nieużyteczne jest procesem 
niebezpiecznym i mc że w dużym 
stopniu pozbawić życie uroku. Czy 
pamięta Pan Jenny, jedną z bohate­
rek Sygfrydy Undset, która nie ja-
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Ze wspomnień cyklisty
Gdy byłem w szkołach, i ja i moi rodzice 

marzyliśmy, abym został inżynierem. Na nie­
szczęście matematyka przedstawiała mi tyle 
trudności, że musiałem wyrzec się inżynierii 
i pojechać do Berlina na wydział handlowy. 
W Berlinie ,ku niemałemu zdziwieniu, spotka­
łem się z moimi dwoma kolegami-nurkami: 
Szulc uczył się elektrotechniki a Holzenknopf 
chemii.

I znowu przez pierwsze semestry my, han­
dlowcy, mieliśmy dużo pracy doniosłości spo­
łecznej: układaliśmy program dla Koła pol­
skiego w Berlinie. • W roku zaś następnym, 
gdy Koło polskie propozycyj naszych nie przy­
jęło, zniechęceni do polityki, zajęliśmy się mo­
dernistyczną literaturą i sztuką. Tymczasem 
Fryderyk Szulc od rana do nocy przesiadywał 
w pracowni elektrotechnicznej, a Bar uch Hol­
zenknopf, w chwilach wolnych od zajęć w po­
litechnice, biegał po całym Berlinie i studiował 
fabrykację i handel mydłem. Wszystko go 
interesowało: gatunki mydeł, tłuszcze, zapachy, 
etykiety, reklamy, ceny surowych materiałów, 
główne rynki zbytu... Dzięki temu zacietrze­
wieniu już w drugim roku studiów między 
berlińskimi mydlarzami uchodził za powagę.

Śmieliśmy się i z Szulca i z Holzenknopfa, 
mówiąc, że może wykształcą się w swoich fa­
chach, lecz już na całe życie zostaną obojęt­
nymi dla wyższych zagadnień ludzkiego ducha.

Lecz gdyśmy się raz zeszli dla roztrząsania 
kwestii wschodniej, przekonaliśmy się, że tak 
Szulc, jak Holzenknopf wcale nie gorzej od 
nas znali modernistyczną literaturę i najzawil­
sze kwestie społeczne.

W rezultacie — Szulc, ukończywszy wy­
dział elektrotechniczny w Berlinie i zrobiwszy 
parę wynalazków, starał się o posadę przy po­
litechnice lwowskiej. Lecz gdy mu jej nie 
dano, przyjął miejsce w zakładach Siemensa 
i Halskego, gdzie płacą mu piętnaście tysięcy 
marek rocznie. Zaś Holzenknopf otworzył pod 
Wrocławiem fabrykę zbytkownych mydeł, ob­
sadził ją Żydami i swoich robotników dopuścił 
do udziału w zyskach. Ja, najzdolniejszy spo­
śród moich kolegów, zostałem buchalterem i 
muszę wysługiwać się innym za dwa tysiące 
rubli!...

Gdybym uczył się w gimnazjum matematyki 
i fizyki, byłbym dziś inżynierem, a gdybym 
w czasie studiów handlowych więcej czasu 
poświęcał obranemu fachowi, zapewne miał­
bym dziś większą pensję i wyższy awans przed 
sobą.

Oto dlaczego za każdy rok nauki oddałbym 
rok życia i dlaczego widok studentów budzi 
we mnie żal i zazdrość.

Dopiłem czekoladę, dojadłem ciastko... ba­
sta!... trzeba jechać dalej. Już jest wpół do

czyła podczas obrad sejmowej komisji’ 
budżetowej nad budżetem Ministerstwa! 
Poczt i Telegrafów. Referując prelimi-l 
narz budżetowy tego ministerstwa po-' 
seł Popiel (PPR) poddał wnikliwej ana­
lizie sprawę zadań poczty w ogóle a 
w szczególności doręczania dzienników 
i czasopism na wsi. Głównym motywem, 
około którego toczyła się dyskusja ty­
ło zdanie wypowiedziane przez posła 
Popiela, że,.poziom kultury na wsi ści­
śle zależny od sprawności aparatu pocz­
towego i od ilości oraz odpowiedniego 
zaopatrzenia Iistonoszów wiejskich".

Nawiązując do sytuacji w Wielkopol- 
sce, wytworzonej na skutek omawianej 
już przez nas redukcji Iistonoszów - 
wiejskich, poseł Popiel podkreślił, że wiejskich społeczeństwo miasteczek i 
„listonosz odegrał w tej dzielnicy kra- i-i--®-
ju wielką rolę kulturalną". W konklu­
zji zaś swych wywodów referent bud­
żetu stwierdził słusznie, że poczta jest 
nie tylko ważnym pośrednikiem w na­
szej działalności gospodarczej, ale mo­
że i powinna spełniać poważną rolę 
społeczno-kulturalną i wychowawczą. 
W rezultacie rzeczowe: dyskusji, w 
której zabierali głos wszyscy członko­
wie komisji uchwalono jednogłośnie 
wniosek komisji komunikacyjnej o 
rozszerzenie sieci pośrednictw poczto­
wych i powiększenie liczby lisłono- 
szów wiejskich o 1000 osób. W tym 
celu również podwyższono budżet Mini­
sterstwa po stronie wydatków o sumę 
150 milionów złotych.

Zgodzić się musimy z wywodami nie­
których mówców, że to powiększenie 
wydatków będzie na razie nierentowne

I

dała masła, ale za to kupowała sobie 
korale?

n*

W Warszawie otwarto niedawno 
wystawę BNEP. Założę się, że Pan 
nie wie, co to jest BNEP. Otóż jest 
to Biuro Nadzoru Estetyki Produkcji. 
Wystawa ta, odbywająca się w Mu­
zeum Narodowym, powinna w swym 
założeniu stanowić dowód, ^e zbytek 
jest naprawdę niepotrzebny, skoro 
estetyka życia codziennego może za­
spokoić nasz głód piękna.

Wystawa jest naprawdę piękna. 
Oglądając ją miałam ochotę kupić 
dosłownie wszystko 1 jednocześnie 
natychmiast wyrzucić wszystkie gra­
ty, które dotychczas zawalają mój 
popowstaniowy dom. Meble BNEP-u 
— to jakieś cudowne, kruche cacka, 
w których prostota linii, oszczędność 
materiału i pomysłowość walczą o 
lepsze. Sekretarzyk iest jednocześnie 
toaletką, lampa jest półką na książki, 
szuflada tapczana jest wysuwanym 
drugim tapczanem

A jak się przedstawia praktyczna 
strona tej imprezy? Meble są — co 
tu owijać w bawełnę — drogie i nie­
trwałe. Każdy mebel kosztuje prze­
ciętnie od 15 do 30 tysięcy. Skromny 
pokój ętółowy, którego pojemność 
wystarczy chyba dla młodego mał­
żeństwa, żywiącego się w stołów­
kach — kosztuje 130 tysięcy. Kru­
chość i lekkość tych mebli stanowi 
smutne proroctwo dla możliwości 
amortyzacji kosztów.

A więc wracamy do punktu wyj­
ścia. Wszystko co prawdziwie pięk­
ne jest w mniejszym lub większym 
stopniu zbytkiem. Życzę Panu zatem 
wielu nieużytecznych prezentów na 
gwiazdkę. I proszę Pana bardzo, 
niech Pan nie skąpi żonie na perfu­
my i nylony. Wyżymaczkę można 
ostatecznie pożyczyć od sąsiadów. 
Tak przynajmniej robią Warsza­
wianki.

Najlepsze życzenia świąteczne 
przesyła

Antonina

dziesiątej. W ciągu kilkunastu minut prze­
biegłem myślą sześć czy osiem lat życia. Do­
wód — co warte życie ludzkie!

Zapłaciłem kelnerowi, wskoczyłem na siodło, 
znowu lecę jak ptak. Niebo, o ile je widać 
spomiędzy dachów, jest pogodne, termometr 
wskazuje dziesięć stopni, kurzu nie ma, sło­
wem — piękny dzień majowy ,akurat na lecz­
niczy spacer. Czuję taki zapas sił muskular­
nych, iż chyba przez cały dzień mógłbym nie 
zsiadać z roweru... Wtem, na zakręcie ulicy...

To ona!... Karolina... O mało nie dostałem 
się pomiędzy tramwaj i dorożkę... Na szczęście 
nie była to Karolina, ale pani adwokatowa Y., 
bardzo piękna brunetka.

Nie, ja nie mogę jechać za miasto w takim 
stopniu zdenerwowania. Już wprawdzie nie 
mam trudnego oddechu, ale te długie igły w 
ciele wciąż mi się przypominają, wciąż nimi 
zawadzam o kamienice i balkony. W dodatku 
mam nową przykrość: nieopisany wstręt do 
zakalęowatych bułek i zeschniętej szynki, któ­
rą mnie poczęstowała Rózia. Gdyby nie wstyd, 
rzuciłbym na ulicę te przysmaki, tak obrzy­
dliwymi wydają mi się po czekoladzie i ciast­
kach.

Co za szkoda, co za szkoda — że wypisałem 
się z Towarzystwa cyklistów!... Mógłbym za­
wrócić do cyklodromu i tam, nie narażając się 
na oddalenie od miasta, od mieszkania i od 
pomocy lekarskiej, mógłbym przejeździć kilka 
zaleconych godzin. Teraz zaś muszę pędzić za 
miasto... Choć, co prawda, doktor polecił nie 
tylko rower, ale i wiejskie krajobrazy.

wsi wielkopolskich przyjmie ze szcze­
rym zadowoleniem i niekłamaną ra­
dością. Jeśli bowiem chcdzi o pośred­
nictwa pocztowe, to nie dotyczą one 
właściwie naszego terenu i — jak słu­
sznie zaznaczył p-. min. dr Putek — 
winny być tworzone we wschodnich po­
łaciach naszego kraju, tam przede wszy­
stkim, gdzie nie istnieje tak gęsta jak 
w Wielkopolsce sieć urzędów i agencji 
pocztowych. U nas chodzi głównie o 
zwiększenie . liczby 
najmniej do stanu 
1947 roku, tak aby 
ręczano codziennie 
sce przed wojną.

Nie możemy się zgodzić 
p. min. Putka, że „Wielkopolska po­
siada w porównaniu z okresem przed­
wojennym większą ilość Iistonoszów 
niżby to wypadało wobec liczby ludno­
ści". Nie wiemy na jaką liczbę miesz­
kańców winien przypadać jeden listo­
nosz, lecz wiemy, że przed wojną pocz­
ta u nas docierała 
najodleglejszych nawet zakątków a o- 
becnie dociera co drugi a nawet — ‘ 
wskazują listy naszych czytelników 
w niektórych miejscowościach co trzeci 
dzień. Nie wiemy dalej skąd zaczerpnię­
to w Ministerstwie cyfr odnośnie licz­
by lu 'ności, ale wiemy konkretnie, że 
przed 'wojną mieszkało na terenie na­
szego województwa 1 milion 892 tysią­
ce osób a obecnie 2 miliony 422 tysią­
ce, czyli o przeszło pół miliona więcej.

Wniosek z tego prosty i jasny.
Liczba Iistonoszów winna być zwięk­

szana a nie zmniejszana o 280 od 1 
kwietnia br. Społeczeństwo wielkopol­
skie broni się wszelkimi siłami przeciw­
ko redukcji części Iistonoszów o czym 
świadczą uchwały prawie wszystkich 
Powiatowych Rad Narodowych podej­
mowane w ostatnich dniach. Gminy po­
noszą koszty utrzymania zredukowa­
nych listonoszow i czynią starania po­
przez Woj. Radę Narodową o ich stałe 
zatrzymanie.

Czy te starania zostaną uwieńczone 
powodzeniem okaże najbliższa przy­
szłość. Wprawdzie na komisji sejmowej 
usłyszeliśmy z ust min. Putka pocie­
szającą zapowiedź,, że „Ministerstwo nie 
zmierza do likwidacji lecz przeciwnie do 
powiększenia liczby Iistonoszów" je­
dnakże sugeruje się raczej to powięk­
szenie w innych województwach. Wo­
jewódzka Rada Narodowa winna po­
czynić starania, aby przede wszystkim 
Wielkopolska została uwzględniona, bo 
tu nie potrzeba powiększać liczby li- 
stonoszów lecz przywrócić tylko stan 
poprzedni (1. 4. 1947 r.). Względy osz­
czędnościowe nie mogą już odgrywać 
roli, bowiem komisja sejmowa w uzna­
niu potrzet w tej dziedzinie powiększy­
ła budżet i zapowiedziała podwyższenie 
niskiej dotychczas taryfy pocztowej. 
Słuszne i pochwały godne równanie 
winno iść w górę. Inne — zaniedbane 
przez przedwojenne rządy dzielnice 
kraju — podciągać musimy do pozio­
mu Wielkopolski a nie odwrotnie. Te­
go wymaga — naszym zdaniem — prze­
de wszystkim interes Państwa.

K. Jaźwiecki

listonoszów 
z dnia 
gazety 
jak to

przy-
1 kwietnia 
i listy do- 

miało miej-

ze zdaniem

codziennie do

jak

Więc brnijmy dalej. Niech się dzieje,, co 
chce.

Pełen wahań, zbliżam się ku rogatkom. Bruk 
staje się coraz gorszy, domy coraz niższe, skle­
py uboższe, ludzie brudniejsi. Tu z pewno­
ścią będę mógł oddać moje bułki i szynkę. 
Po nierównych kamieniach rower zatacza mi 
się, a gdy chcę jechać prędzej, podrzuca mną, 
aż dzwonią zęby.

Masz diable kaftan!... Od rogatek zaczyna 
się taki zły bruk, że ani sposób jechać środ­
kiem drogi, która w dodatku ma z obu stron 
głębokie i cuchnące kanały, a za kanałami już 
nie chodniki, tylko ścieżki błotniste, na któ­
rych łatwo kogo przejechać i zostać zwymy­
ślanym.

Ten sznur domów niskich, drewnianych, ko­
loru szpinakowego, brunatnego, albo czekola­
dowego, domów, które'pochylają się ku ulicy, 
albo grzęzną w ziemi, nazywa się u nas przed­
mieściem. Sądząc po szybach zakurzonych, 
niekiedy powybijanych, musi tu mieszkać naj­
większa biedota. Jeden sklepik z wiktuałami, 
drugi z norymberszczyzną, dalej — szewc, 
stolarz i fryzjer (co on tu robi?) — oto przed­
stawiciele miejscowego handlu i przemysłu. 
Można by mniemać, że setki mil oddzielają nas 
od Warszawy, z jej wystawami złota, jedwa­
biów, ciętych kwiatów, drogich owoców, z jej 
cukierniami, magazynami strojów damskich 
i składami materiałów aptecznych, których 
niedługo będzie chyba więcej, aniżeli sklepów 
z pieczywem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Musimy podjąć walką z chorobami wenerycznymi Wtrącił Polaka do chlewa
Pierwszy etap: przymusowe zbadanie wszystkich mieszkańców

Napływające do redakcji sprawozda-! Sama akcja leczenia zgłaszającej się 
nia z działalność, powiatowych ośrod-(liczby chorych nie wystarczy, gdyż 
ków zdrowia z terenu Wielkopolski,' wiemy, że nie-wszyscy udają się do le- 
Ziemi Lubuskiej i Dolnego Śląska na-[karza. Ci zbrodniarze (zbrodniarki), 
■pawają nas troską o zdrowie społeczeń- (którzy się nie zgłaszają i nie leczą, 
stwa. W wielu sprawozdaniach z prze-[rozsiewają zarazki dalej. niejednokrot- 
rażeniem czytamy, ze w terenie wzra-!nie złośliwie po to aby i inni cierpieli, 
sta ilość zachorzeń na choroby wene-iToteż najgęstszą nawet i najlepiej u- 
ryczne a szczególnie na kiłę czyli sy-j rządzona sieć placówek leczniczych nie 
filis. Objaw ten w sferach lekarskich zwalczy klęski rozpowszechniających 
wywołuje słuszne zaniepokojenie i na-: ’
rady nad sposobami zwalczania tej 
strasznej choroby społecznej.

Statystyka z terenu jednego powiatu 
wykazuje, że co dwusetny obywatel 
jest chory na syfilis pomijając już in­
ne choroby weneryczne W innym po­
wiecie stwierdzono 3 950 chorych na ki­
łę co stanowi już poważny odsetek 
ogółu ludności. Stwierdzenia te zostały 
dokonane na podstawie ilości zgłasza­
jących się chorych. A ileż jest tych, i ai^ u-
którzy się nie zgłaszają? Przecież do wskazania źródła zakażenia,
dotychczas, nie ma przymusu leczenia.iTym sposobem dotarło by się do wielu 
Chociaż zasadniczo stanowi to tajem- gój,, które świadomie utrzymują cho- 
nicę lekarską w_ odniesieniu do na- rotę w tajemnicy, nie wyrzekając się 
zwisk chorych to jednak o9°lmepkontaktów z osobami zdrowymi. Przeciw 
dowiadujemy się strasznych rzeczy na ko winn ozflzerrallia TÓb 
ten temat. Choroby wene vczne są roz-. c2 h na,]eż stosować k n,ajsu,row5'e 
powszechmone wsrod mieszkańców,sankcje kar wynikające z przepisów 
obojga płci a wachlarz wieku P^ien- obowiązującego kodeksu karnego,
tow rozpoczyna się od 14 roku życia. [Tstn4ej dekr foj jak najpredPej

Jeden z lekarzy opowiadał piszące-[ WQzedy . . Y 1
mu te słowa, że pewnego razu wkro­
czyły do gabinetu dwie panienki sze- ’ 
snastoletnie i oświadczyły, ze są za­
rażone syfilisem Lekarz z niedowierza- < 
niem rozpoczął konsultację, która wy-i 
kazała, że panienki owe nie omyliły się' 
w ocenie. Innym razem j___
młodzieniec 19-letni z zastarzałym sy-.cję uświadamiającą przede wszystkim 
filisem, którego już nie można było [w kierunku konieczność. 1 natychmia- 
wyleczyć. tylko zaleczyć. Tak te dwie Nowego leczenia i meldowania wła- 
panienki jak i ów młodzieniec są stra- dzom, gdzie i od kogo dana osoba za­
ceni dla społeczeństwa, dla populacji.! raziła, się. Zrzeszenia, stowarzyszenia, 
I co najważniejsze, że nie chcieli mimo[zwi3zM 1 organizacje młodzieżowe ma- 
perswazji wskazać źródła zakażehia. d^ce dostęp do wszystkich środowisk 
A przecież jasnym jest, że nie przyszło 
to z wiatrem, jak jeszcze niektórzy na­
iwni sobie tłumaczą.

Ogólnie więc na podstawie relacyj 
z terenu możemy stwie dzić, ze liczba Adres redakcji i administracji: Kościel- 
zachorowań wenerycznych zwiększyła na 9, telefon 753. 
się znacznie w ostatnich latach, a w po-i A
równaniu z okresem po pierwszej woj- epertuąr Kin: Kino Piast: . „Konik 
nie światowej wzrosłe trzykrotnie. Sla,r 3^se^, ■ ,^ino Słonce: „Maria Curie 
Wskazują na to meldunki z całego te- ^krodowsKa .
renu Polski. Wpłynęły na to warunki' Dyżury lekarzy:. Nocny 23 bm.« dr 
w jakich toczyła się ta nćńokropniejsza Sztuba, ul. Wolności 28, nocny 24 bm 
z wojen. Sprzyjały temu masowe wę-[dr Szewczyk, ul. Kaliska 26. 
drówki przesiedleńcze ludzi. Przyczynił 
się do tego pobyt wielomilionowych 
rzesz w obozach pracy i koncentracyj- 
nycth, gdzie pojęcie higieny zostało 
wykreślone ze słownika.

nieuleczalne kalectwa, degenerują, za­
grażają populacji, nie potrzeba się roz-

• t . __, . uiumunu)juiuwciju HasicuujtictJ usuuy:
WuOd • JSłuSZnl-e . ZallCl°^ ! roJdza]: Marię Wawrzyniak z Ostrowa na 1 
chorób do żywiołowych klęsk społecz- tydz-eń aresztu ź 4Q() zł 
nych, którym trzeba wypowiedzieć wal->Antonie paprockieqo z Kurzewa, 
kę nieubłaganą i nad sposobami jej pow Jarocin na 2000 zł grzywny. Leona 
przeprowadzenia trzeba nam się zasta-.Tomaszewskiego z Krotoszyna na 3000 
nowić- zł grzywny; Józefa Piwowarczyka z

[Kąpiołek pow. Olkusz na 4000 zł grzy­
wny; Józefa Młynarczyka z Ligoty i 
Andrzeja Przybyło z Głogowej pow. 
Krotoszyn po 2000 zł grzywny.

Wymierzone kary odstraszą chyba i 
skazanych i kupców w ogóle od han-

z

wielu sprawozdaniach z prze-[rozsiewają zarazki dalej. niejednokrot- 
r7.vtairiv ze W tf-rpnip U77ra- nia Tłnćli-unto i inni riAr.niPili

i rozpowszechniających 
i się chorób wenerycznych.

Konieczne jest w pierwszym etapie 
j zastosowanie przymusu leczenia i zba- 
| danie pod tym względem wszystkich 
i'mleszkańców od 14 roku życia począw- 
jszy. Zanim ukaże się rozporządzenie 
i wykonawcze do istnie jącego już od 
kwietnia 1946 roku dekietu o zwalcza- 
niu chorób wenerycznych należało by 

[zwolnić lekarzy od zachowania tajem- 
nicy zawodowej na rzecz władz admi- 

I nistracyjnych i zmusić leczące się o-

powinny się wciągnąć w tę akcję. To 
będzie ważniejsza i realniejsza robota 
społeczna niż wiele innych, nieraz 
banalnych uroczystości. Bo cóż znaczy 
np. sztandar, jeżeli za nim kroczyć bę­
dą chore moralnie i fizycznie osobniki. 
Cóż znaczy cała działalność społeczno- 
rozrywkowa danego stowarzyszenia, 
skoro chorzy wenerycznie będą wcho­
dzić. w związki małżeńskie, zakładać 
rodziny i płodzić dzieci, a tym samym 
degenerować następne pokolenia.

> Zanim wejdzie w życie drugi dekret 
o przymusie leczenia weneiyków, spo­
łeczeństwo winno spowodować jednost­
ki chore i zmusić je do zgłoszenia się 
u lekarza. Sprawa jest paląca. Każdy 
dzień zwłoki może przynieść niepowe­
towane straty. W miasteczku czy wios­
ce ludzie na ogół wiedzą i mówią po 
cichu, ie „tlen a ten, lub ta a ta" są wene­
rycznie chorzy. Trzeba zerwać więc z o- 
powiadaniem sobie na 'ucho i donieść o 
tym władzom zdrowia lub lekarzowi 
powiatowemu, który ma prawo i może 
zmusić do leczenia, jeżeli wie o kon­
kretnym wypadku.

Nie można tej sprawy lekceważyć. 
Im prędzej rozpoczniemy zdecydo­
waną akcję, tym szybciej zlikwiduje­
my źródła tej groźnej choroby społecz-

zakatował go biciem na śmierć a zwłoki powiesił
Z całej serii procesów przeciwko Bohn przypomniał sobie o tym, że Ję- 

zbrodniarzom hitlerowskim rozpatrywa-, drzejewski zrobił mu jakąś urojoną 
nych ostatnio przez Sąd Okręgowy w1 „krzywdę". Począł poszukiwać Jędrze- 
Bydgośzczy zaocznie, gdyż sprawcy,-jewskiego. Zwyrodniały Niemiec oso- 
którzy dopuścili się ohydnych czynówjbiście pojechał do Mątew, zatrzymał 
na ludności polskiej zbiegli i ukrywają!przemocą i przewiózł go do swego go- 
się na terenie Niemiec, sprawa Niemca!spodarstwa do Radajew;c. 
Ernesta Bohna rolnika z Radajewic w| 
sposób szczególnie jaskraw' charakte-’ 
ryzuje tych, którzy chełpili się swą 
wyższością nad innymi narodami i za-i 
mierzali nad nimi panować. j

Zbrodnia volksdeutscha Ernesta Boh-j 
na, wyrosłego na polskiej ziemi, swym; 

j okrucieństwem i wyrafinowaniem przy- ‘ 
pominą nam zbrodnie, jakich dopusz­
czali się hitlerowcy w obozach koncen­
tracyjnych.

Ernest Bohn, którego sprawa tyła w 
dniu wczorajszym rozpatrywana na se­
sji wyjazdowej w Inowrocławiu, po 
wkroczeniu wojska niemieckiego na Po­
morze natychmiast wstąpił w szeregi 
organizacji SA.

Jeszcze przed wojną Bohn, zamiesz­
kując na terenie wsi Radajewice pokłó-iz,__ ____________ Ló
cił się ze swym sąsiadem Polakiem i pa6ku w tym samym chlewie. 
Antonim Jędrzejewskim. W chwili wy-: 
buchu wojny Jędrzejewski przeczuwał,!

Co robił dalej z Jędrzejewskim ten 
zbrodniarz?

Wtrącił Polaka do chlewa i zamknął 
na kłódkę. Nieszczęśliwy pilnie strzeżo­
ny przesiedział tam dłuższy czas. Lecz 
nie skończyło się na tym. Bohn- znęcał 
się nad Jędrzejewskim zadając mu wy­
rafinowane tortury.

! Już w drodze do Radajewic Jędrze­
jewski został przez Bohna skatowany 
; do krwi. W chlewie Bohn bił go w dal- 
| szym ciągu. Znęcał się nad nim w tak 
j okrutny sposób, że jęk. i krzyki tor- 
I turowanego Polaka słychać było — jak 
i stwierdzili iprzeid Sądem świadkowie 
i— w znacznej odległości Bohn zaka- 
j tował Jędrzejewskiegc na śmierć. Po 
! dokonaniu tego czynu zwłoki dla upo­
zorowania samobójstwa powiesił na

Naturalnie żandarmeria niemiecka,•JliUllll WUJiij J t^Ul Zi^J v W '"AL <a U. YV dlj • ■ i • i • • •i,’
że Niemiec Bohn wyszukiwać będzie !?dy o tvm się dowiedziała nie zrobiła

w życie) da je to uprawnienie 
władzy administracyjnej. A więc sta­
rostowie będą mo^i; Karać tych zbrod­
niarzy w trybie postępowania zwykłe- 

,go i natychmiastowego
_ J Niezależnie od działania władz, spo- 

przychodzi łeczeństwo samo winno prowadzić ak- jggcu
PIEKŁAM

okazji, by na nim się zemścić, więc 
ulotnił się z Radajewic i zamieszkał 
u swego syna w Mątwach koło Ino­
wrocławia

Przypuszczenia jego okazały się słu­
szne. W międzyczasie Yolksdeutsdh

żadnego użytku.
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy po roz­

patrzeniu sprawy Bohna skazał go za­
ocznie na karę śmierci. Jak wynika z 
akt oskarżenia Bohn znajduje się w 
niewoli amerykańskiej.

WOLSZTYN

Spółdzielcy obradują

Kronika ostrowska

„Konkurenci" ' 
Monopolu Tytoniowego

Ostatnio przeprowadzane w terenie 
! lotne kontrole Ochrony Skarbowej da- 

, w wyiHŁu sz.ereq rozpraw przed Są-
Z* dem Okręgowym, który skazał za sprze-
ie e uia. a daż papierosów j tytoniu pochodzenia 

iniemonopolowego następujące osoby: 
i na 1

Krewki sąsiad
Stefan Maciejewski z Bobrownik, 

pow. Kępno w sporze majątkowym po­
sunął się aż.tak daleko, że rozpoczął 
bójkę, w czasie której uderzył przeciw­
nika swojego Stanisława Stawskiego 
sztachetą w prawa rękę łamiąc mu 
kość śródręcza.

Krewkiego sąsiada skazał Sąd Okrę­
gowy na 8 miesięcy więzienia.

z

Wyróżnieni pracownicy w Kaliszu
W pierwszym etapie współzawodnic­

twa pracy w przemyśle włókienniczym, 
największą wydajność pracy wykazali 
w kaliskiej tkalni „Bielarnia", na 4 
krosnach jedwabnych Stanisław Mar­
kowski — 155,9%, Kazimierz Muckus 
— 15O,7°/o i Alfons Chalan 152,9%. Na 
dwóch krosnach wyróżnili sie Czesław 
Wieczorek 164,7% i Janina Święcicka 
162,7°/o. (lc)

GOSTYŃ

dlowania artykułami pochodzącymi 
tzw. „lewego" rynku.

Nieprawnie zajęli mieszkanie
Jan Ptak zamieszkały w Ostrowie, 

oraz Wojciech Raczak ' zamieszkały 
tamże skazani zostali obaj na zapłace­
nie po 3000,— zł grzywny. Jeden jako 
administrator domu za wynajęcie loka­
lu bez zatwierdzenia władzy kwaterun­
kowej, drugi za zajecie lokalu bez te­
goż zezwolenia. Oboje tłumaczyli się 
przed Sądem tym, że Raczak wynajął 
lokal handlowy który wolny jest od 
kontroli najmu, a tylko dodatkowo wy­
najął do tego lokal mieszkalny. Tłu­
maczenia tego Sąd nie uwzględnił, mo­
tywując wyrok tym, że każda umowa 
o wynajęcie lokalu mieszkalnego wy­
maga zatwierdzenia władzy kwaterun­
kowej.

Zd zaniedbanie chorej żony
Edmund Trawiński zamieszkały 

hecnie we Wrocławiu a poprzednio 
Ostrowie, którego żona jest poważnie
nerwowo chora i niezdolna do samo- 

W ramach Tygodnia Przeciwgruźli- dzielnej pracy, pozostawił ją bez środ-j

o-
w

Śmierć pod lawiną mąki
W młynie Braci Mąkólskich w Ostro­

wie wydarzył się tragiczny wypadek, 
który spowodował śmierć jednego z 
pracowników

Na skutek dużej masy mąki w leju 
do workowania nastąpiło zbyt silne

czego odbyła się w o-sta‘nią niedzielę ków do życia i bez pomocy lekarskiej i sprężenie powietrza, co w konsekwen- 
w auli Gimnazjum akademia. Przewo- doprowadzając tym samym do skrajnej |c.1\ spowodowało urwanie się leja. Spa- 
dniczył p. dr Woźniak. Referat wygło- nędzy. idająca mąka przysypała pracownika
sił p. dr Walski. Prócz tego wystąpił Sprawa znalazła się na wokandzie (Walentego Napierałe.
chór męski i zespoi muzyczny Tow Sądu Okręgowego w Ostrowie, który Mimo natychmiastowej akcji ratow- 
Kultury i Sztuki. Całość na wysokim wymierzył Trawińskiemu karę trzech Iniczej spod zwałów mąki wyciągnięto 
poziomie. miesięcy więzienia. wprawdzie Napierałę, lecz już w stanie

L. Balon, Kępno. 1) Spełnienie świadcze­
nia następuje w terminie wskazanym w u- 
mowie lub wynikającym z natury zobo­
wiązania. Z braku zatem zastrzeżenia na 
asygnacie co do I rminu odbioru węgla 
w terminie zakreślonym Spółdz. bezzasad­
nie odmawia Panu wydania węgla, zwa­
żywszy, że węgiel nie jest narażony ha 
szybkie zniszczenie, co dawało by podsta­
wę do żądania odbioru węgla w 48 godzi­
nach od chwili wystawienia bonu.

2) Czynsz jest świadczeniem odpłatnym 
na rzecz wynajmującego za używanie 
przedmiotu najmu. Skoro wysokość jego 
w Pańskim przypadku jest 40-krotna w sto­
sunku do normy z 1939 nie jest Pan zobo­
wiązany ołacić świadczenia dodatkowego, 
o ile Pan tego obowiązku nie przejął w 
umowie.

P. K. Polcyn, Tryb płacenia czynszu jest 
obojętny. Ważnym natomiast jest, aby Pan 
nie dopuścił do zaległości czynszowej za 
dwa okresy płatności, co konsekwencji 
prowadzi do eksmisji.

S. W. Włoszakowice. — W sprawie za­
ległej renty, skoro jej wysokość jest nie­
sporna, należy zwrócić się ponownie do 
Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach

p. Lesiński Wacław — Polsk Wieś. — 
1) Istnieje możliwość przeniesienia włas­
ności gospodarstwa w drodze darowizny 
dożywocia w formie aktu notarialnego 
na rzecz córki z zastrzeżeniem dla siebie 
Nie znając wartości gospodarstwa nie mo­
żemy podać wysokości kosztów sporządze­
nia aktu darowizny. 2) Płatność hipoteki 
następuje w razie wypowiedzenia jej z za­
chowaniem ustawowych terminów wypo­
wiedzenia.

P. Dziehoń, Lwówek. — Nie dysponujemy 
tekstami ustaw. Należy zwrócić się do

Iz,by Rzemieślniczej w sprawie nadesłania 
odpisu tekstu ustaw

P. Karolczak, Pobiedziska. — Podstawę 
opodatkowania stanowi przychód szacunko­
wy obliczony w ten sposób, że powierzch­
nię mnoży się przez normy przeciętnej 
przychodowości gruntów i przez przeciętną 
cenę jednego kwintala żyta z roku poprze­
dzającego rok podatkowy, Z braku bliż­
szych danych nie możemy skontrolować 
Pańskiego wymiaru W oparciu o zasady 
podane, może Pan w urzędzie gminnym 
zrewidować wysokość podatku.

P. J. K., Zajączkowo. — Przysporzenie 
majątkowe z zagranicy wymaga zezwolenia 
Komisji Dewizowej przy Banku Narodo­
wym.

Grodzisk. Księgowy prowadzący konce­
sjonowane biuro księgowości, musi mieć 
licencje na prowadzenie księgowości

Urzędniczka znad Warty. — Skoro dom 
Pani jest wyłączony spod kompetencji 
Wydziału Kwaterunkowego, może Pani 
umowę rozwiązać przez wypowiedzenie 
(miesiąc naprzód) wnosząc pozew do Sądu 
Grodzkiego w Poznaniu o eksmisję.

Drobni Rzemieślnicy. Nie jesteśmy po­
wołani do krytyki postępowania Urzędów 
Skarbowych. Kwoty wpłacone przez Panów 
można dochodzić na drodze sądowej od 
Skarbu Państwa tytułem zwrotu nienależ­
nego świadczenia.

El-cha. Skoro wyrok rozwodowy wyda­
ny pod rządem prawa cywilnego pozabor- 
czego nie uregulował kwestii alimentów, 
rozwiedzionej przysługuje prawo wniesie-

Nr '353 ABCinia skargi alimentacyjnej, jeżeli małżeń-

Zarząd Spółdzielni „Jedność" w Wol­
sztynie, kierując się myślą uzdrowienia 
stosunków wewnętrznych, w związku 
z ustąpieniem Rady Nadzorczej, zwo­
łał na dzień 14 bm. nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie. Przewodniczył p. 
Mieloch.

Po formalnościach wstępnych i spra­
wozdaniu, podjęto uchwały, odnośnie 
pretensyj wątpliwych i sposobie ich 
pokrycia. Z krótkich objaśnień wy­
ciągnąć możemy wniosek, iż ostatnie 
3 kwartały przyniosły dość duży 
zysk, a członkowie coraz więcej ko­
rzystają z usług spółdzielni. Uchwa­
lono granice zaciągania kredytu w su­
mie 7 000 000 zł, a udział podwyższono 
na 200 zł.

Ustalono również wynagrodzenie dla 
Rady Nadz. w sumie 500 zł za posie­
dzenie. Liczbę 6 dotychczasowych 
członków Rady Nadzorczej podwyż­
szono do 9. W skład jej wchodzą- 
pp. Piotr Franciszek, Bartkowiak Fran­
ciszek, Cieślik Edward, Adamski, Ma­
tysiak Józef, Kiciński Bronisław, Adam-

czak Edward, Ryszczyński Antoni oraz 
Tarnawski Kazimierz, (trz)

bezprzytomnym, Po dwóch minutach 
nieszczęśliwy robotnik zmarł.

Wypadek spowodował duże porusze­
nie, a osieroconym żonie i dzieciom 
zmarłego towarzyszy ogólne współ­
czucie.

Za działanie na szkodę ludności 
polskiej

skazany został Wilhelm Waldeck na 
6 miesięcy więzienia i 2 lata utraty 
praw. Działalność Waldecka polegała 
na udziale w wysiedlaniu Polaków z 
mieszkań w Rozdrażewie, pow. Kroto­
szyn, przy czym oskarżony zabierał 
różne ruchomości pozostawione w mie­
szkaniach prz^Ł wysiedlonych dla sie­
bie. Jak wykazał przewód sądowy 
Waldeck brał udział w wysiedlaniach 
z nakazu władz niemieckich i pod 
przymusem, i dlatego wymiar kary jest 
stosunkowo niski.

stwo rozwiązane z winy męża, a sama nie I • r "TW •iuLjido^ sub’|IJzis w roznamu
K. W. Celem zrealizowania spadku po 

matce Pańskiej zmarłej w U. S. A. należy 
ustanowić pełnomocnika w Ameryce. Dla 
uzyskania stosownego zewolenia na wy­
stawienie pełnomocnictwa musi P«an uzy­
skać uprzednio zgodę Komisji dewizowej 
przy Banku Narodowym.

P. Trojanowski. 1) Stanowisko Ubezpie- 
czalni Społecznej jest słuszne. Zapomoga 
pośmiertna przysługuje jedynie w wypad­
ku śmierci ubezpieczonego, a nie członka 
rodziny ubezpieczonego.

2) Córce nie przysługuje prawo do ren­
ty. Powstałą szkodę może zgłosić jako 
stratę wojenną. Radzimy w sprawie córki 
zwrócić się do Ubezpieczalni Społecznej, 
o ile córka Pańska była członkiem 
pieczalni Społecznej.

Czytelniczka. Prosimy przeczytać 
wiedź jak poprzednio dla R. F. ul. 
cza.

P. Kubiak. Testament prywatny

Słońce wsch. g. 
zachodzi: g.

8.02
15.42

Środa
Wigilia Ad. ! Ewy’ Księż/cacX!: g! 1342 

Godzisławy | • —zachodzi: g.

Ubez-

odpo- 
Robo-

jest 
ważny pod warunkiem, że został przez te- 
statora własnoręcznie napisany, podpisany 
i zadatowany.

2) Nowe prawo rzeczowe nie zna listów 
hipotecznych. Resztę ceny kupna można 
zabezpieczyć w postaci hipoteki kaucyjnej 
na sprzedanej nieruchomości.

3) W sprawie dyplomu powstańców, na­
leży zwrócić się do Towarzystwa Powstań­
ców.

Stały Czytelnik B. W. W sprawie odtwo­
rzenia zaginionych świadectw i dokumen­
tów należy zwrócić się do Sącju Grodzkie­
go z wnioskiem o ich odtworzenie. Na­
stępnie dopiero może Pan wystąpić o zali­
czenie lat wysługi na poczet emerytury.

A. Kw. 3/11. — Proszę przeczytać po­
przednią odpowiedź dla Stachna 26/2.

Sportowcy przy stole obrad
Sportowcy na terenie Wolsztyna 

skupiają się w dość poważnej liczbie 
193 w Kolejowym Klubie Sportowym 
„Grom". Po wojnie istniały dwa klu­
by, co nie rokowało żadnego z nich 
lepszej przyszłości. Nasi sportowcy 
zrozumieli sens wspólnoty i sfuzjono- 
wali się w końcu ubiegłego roku. 
Wpłynęło to bardzo korzystnie ha roz­
wój sportu, dając w sumie wejście do 
klasy B.

W *dniu 13 bm. zebrali się gremial­
nie sportowcy wolsztyńscy, w celu wy­
słuchania sprawozdań z rocznej dzia­
łalności i wyboru nowych władz.

Sprawozdania są wyraźnym odbiciem 
żywotności poszczególnych sekcyj klu­
bu. Do najżywotniejszych należy jed­
nak sekcja piłkarska. Nowy zarząd 
klubu wybrano w następującym skła- 
dzie: pp. Górny Tadeusz 
Jankowi ak 
—■ II wiceprez., 
tarz, Cieślik — 
skarbnik, Prządka — kier, sekcji piłki 
nożnej, Halmann — gospodarz impre­
zowy, Kosicki —■ szatnik, Glaser — 
opiekun młodzieży, Dokowicz — opie­
kun I druż., Przymuszała Edmund — 
kier, sekcji lekkoatletycznej i gier 
sport., Glaser — kier, sekcji bokser­
skiej. (trz)

prezes, 
I wiceprez., Maćkowiak 

Kobierzycki — sekre- 
II sekr., Kałżyński —

| MATURA
♦ gimnazjalna i licealna
♦ z zakresu gimnazjum i liceum
♦ handlowego drogą korespondencji
♦ Bliższe szczegóły w prospektach, któ-
♦ re się wysyła po nadesłaniu zł 50,—
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TEATRY
Teatr Wielki — Dziś i w pierwsze świę­

to Bożego Narodzenia teatr nieczynny, w 
piątek „Scheherazada" i „Tosca", w sobo­
tę „Halka", w niedzielę ,Scheherazada" i 
„Aida".

Państw. Teatr Polski — codziennie o go­
dzinie 15 w niedzielę i święta o godz. 15,30 
i 19 — komedia J. Dybowskiego „Słońce 
w nocy". Dziś i w pierwsze święto Boże­
go Narodzenia teatr nieczynny. W piątek 
dwa przedstawienia.

Teatr Nowy — codziennie o godz. 19,30 
w niedzielę i święta o godz. 16,30 i 19,30 
„Pan Damazy" z M. Ćwiklińską. Dziś i w 
pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 
teatr nieczynny.

Komedia Muzyczna — codziennie o go­
dzinie 19, w niedzielę i święta o g. 16 i 
19 — „Księżniczka Czardasza". Dziś i
w pierwsze święto Bożego Narodzenia te­
atr nieczynny.

Teatr Aktora i Lalki — Dziś i 'w pierw­
szy dzień Bożego Narodzenia teatr nie­
czynny. W piątek o godz. 16 i 18, w so­
botę o godz. 18, w niedzielę o godz. 16 i 
18 „Pastorałki".

KINA
Apollo — „Ludzie bez skrzydeł", Bałtyk 

„Spotkanie", Muza — „Zwycięzcy ste­
pów" Rialto — „Błyskawica". Warta — 
„Młodość Tomasza Edisona". Początek se­
ansów o godz, 14, 16, 18, 20.

IZ omitet Słowiański deleguje na 
Kongres Uczonych Slawistów: 

prof. J. Rutkowskiego, prof. Z. Woj­
ciechowskiego, prol St Urbańczyka, 
prof. E. Frankowskiego i prof. J. Ko- 
strzewskiego — profesorów 
tetu Poznańskiego, (c)

|V a karę 5 lat więzienia został 9ka- 
zany przez Wojskowy Sąd Rejo­

nowy w Poznaniu szeregowiec WBW 
Leon Śliwiński, który przez nieopatrzne 
obchodzenie się z bronią pozbawił wy­
strzałem z karatinr sweg'. towarzysza 
broni Tadeusza Kosa.

przeprowadzona przez Urzędy Za- 
* trudnienia na terenie wojewódz­

twa poznańskiego akcja werbunkowa 
do przemysłu węglowego dała niespo­
dziewane wyniki Dotąd zgłosiły się 
302 osoby.

poznański Oddział Komitetu Sło- 
A wiańskiego odbyt ostatnio kon-j 

ferencję, na której wybrano sekcje: na­
ukową, artystyczną młodzieżową i go­
spodarczą, których zadaniem będzie o- 
pracowanie planu na rok 1948.

Tl sprawnienia produkcji dokonanej 
przez pracowników firmy H, Ce­

gielski pozwoliły Zakładom w listo­
padzie br. zaoszczędzić 5.200.000 zł 
Specjalne premie za dokonanie ulep­
szeń otrzymali robotnicy: Bolesław 
Niemczewski, Teodor Dobrogowski, Jó­
zef Gorzan, Bogdan Nowacki, Włady­
sław Sołtysik, Kazimierz Michaskł, 
Karol Krzemie nie wski. Roman Kocik i 
Ludwik Koziołek.

Uniwersy-

Sąd Rejo-
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Kto będzie reprezentował 
barwy polskiego kajakarstwa na Olimpiadzie?

Po ostatecznym wyborze ponad 40 
zawodniczek i zawodników, którzy 
przystąpią w najbliższych dniach do 
regularnych treningów i zaprawy zi­
mowej w hali i na basenie, kapitan 
sportowy odebrał uroczyste przyrzecze­
nie olimpijskie. Tym samym poznań­
ski. najsilniejszy Okręg Kajakowców 
w Polsce przystąpił jako pierwszy do 
przygotowań wstępnych przedolimpij­
skich.

Teraz pozostaje przed nami tylko 
praca dla dobra sportu polskiego. Jedy­
nie potrzebne fundusze i pomoc władz 
sportowych winny przyjść kajakar­
stwu z pomocą, by zrealizować ich pla­
ny i marzenia o sukcesach olimpij­
skich. • Tom

Oto pytanie które stawiają sobie 
szerokie rzesze miłośników tego 
szlachetnego sportu.

Ostatni komunikat PZK zapewnia, że 
Kajakarstwo nasze weźmie udział w 
Olimpiadzie londyńskiej i prace wstę­
pne w tym kierunku zostały już po­
djęte.

Okręg Poznański PZK kroczący na 
czele Kajakarstwa Polskiego, wyróż­
niony ostatnio przez Zarząd Główny 
PZK za prace i wyniki klubów zrze­
szonych w naszym Okręgu, jest bodaj 
najbardziej predestynowany do rozpo­
częcia prac wstępnych w przygotowa­
niach przedolimpijskich. Dzierżymy 
przecież szereg rekordów i tytułów mi­
strzów i wicemistrzów Polski od sze­
regu lat. W naszym Okręgu mamy 
KS HCP, który jest drużynowym mi­
strzem Polski, wicemistrzem zaś, jest 
popularny K. Kajakowców z r. 1928. 
Klub Sport. „Surma”, który powiększył 
znacznie swe kadry, pokaże też nie­
wątpliwie w nowym sezonie swój lwi 
pazur. Jeśli chodzi o jednostki, to na 
czoło wybija się od lat dzierżący mi­
strzostwo Polski, były wicemistrz świa­
ta na 10 tys. metr, długodystansowiec 
Sobieraj z HCP. Zawodnicy tacy jak 
olimpijczyk Bazaniak, Grzywaczewski, 
Matłoka, Kozieras, Krzyśka, bracia Ka- 
rasiewicze, Kardasz i szereg innych, też 
będą mieli coś do powiedzenia na star­
cie. Ostatnie ich wyniki i praca nad 
swą kondycją rokują nam jak' naj­
lepsze nadzieje.

Kajakarstwo poznańskie, jak zawsze 
pierwsze, poważnie odnosi się do przy­
gotowań przedolimpijskich i jako 
Okręg pierwszy w Polsce rozpoczął juz 
działać.

Dzięki inicjatywie zarządu Okr. Po­
znańskiego PZK wybrano już elitę ka­
jakowców z wszystkich klubów, której 
zadaniem będzie przeprowadzenie na­
leżytej zaprawy zimowej i podjęcie 
prac wstępnych i przygotowawczych 
pizedolimpijskich pod kierownictwem 
kapitana związkowego red. K. Tom- 
szy, instruktorów i trenerów miejsco­
wych.

Zadania i cel prac przygotowaw­
czych do Olimpiady zostały wyłusz- 
czone zawodnikom na specjalnej od­
prawie naszej ekstraklasy w dniu 5 
bm., a zwołanej przez Zarząd Okręgu.

Piękne słowa zachęty wypowiedzia­
ne do zawodników ze strony prezesa 
Tkaczyka padły na grunt podatny i 
zostały w pełnym zrozumieniu przy­
jęte z szczerym aplauzem.

Zadania i pracę, jaką przejść muszą 
zawodnicy w okresie do ostatecznej 
eliminacji do ekipy olimpijskiej, sze­
roko omówił kapitan sportowy Okręgu, 
ilustrując szanse polskimi kajakarzy 
szeregiem wyników porównawczych, 
które obecnie zbliżone są do wyników 
z ostatniej Olimpiady berlińskiej, a na­
wet jeden z wyników w konkurencji 
K IW na 1000 m przekroczył już osta­
tni wynik olimpijski. (Czas 4.19,4 uzy­
skany na ostatnich Mistrzostwach Pol­
ski w roku bież, w Czechowicach).

KOMUNIKATY
Sekcja Cfężkoatletyczna K. S. HCP urzą­

dza zawody o wewnętrzne mistrzostwo 
Sekcji w dniu 27 grudnia br. o godz. 14 
w starej stołówce firmy H. Cegielski przy 
ul. Daszyńskiego nr 180, po których sek­
cja urządza zabawę taneczną od godz. 18.

JEŚLI chcesz mieć WŁASNĄ BIBLIOTEKĘ
— ZAPISZ SIĘ do KLUBU LITERACKIEGO „ODRODZENIA"

wi2-5% Warszawa, ul. Daszyńskiego 14

Notatki bibliograficzne
GEOGRAFIA GOSPODARCZA EUROPY T 

WYBRANYCH PAŃSTW EUROPEJSKICH
— J. Dąbrowska i E. Petrusiewiczowa. 
Podręcznik dla gimnazjów ogólnokształ­
cących i zawodow. Str. 287. — Zł 330,—, 
Książka, z której korzystać powinien nie 

tylko uczeń, ale każdy kulturalny czło­
wiek.

Jest to zwięzły podręcznik, zatwierdzony 
przez Ministerstwo Oświaty do użytku 
szkolnego. Materiał, dotyczący stosunków 
gospodarczych rozszerzony i zaktualizowa­
ny. Uwzględniono zmiany zaszłe w struk­
turze gospodarczej i społeczno-politycznej 
Niemiec, Austrii, Węgier, Rumunii i Włoch.

Dzimicz Brunon. Przygody mata Moreli. 
Wydawnictwo Zachodnie. Poznań 1947. Ilu­
stracje w tekście i okładka proj. przez J. 
Houwaldta. Str. 84. Cena 180,— zł.

Brunon Dzimicz jest znanym, szczególnie 
wśród młodzieży, autorem opowieści z ży­
cia marynarzy.

Ostatnia jego książka „Przygody mata 
Moreli", tematem również sięga do życia 
marynarzy polskich w czasie wojny, na 
okrętach, które każdej chwili były nara­
żone na bombardowanie przez lotników 
nieprzyjacielskich, lub torpedowanie przez 
nieprzyjacielskie łodzie podwodne. A mi­
mo tej ciągłej gotowości bojowej, bohater 
powieści Maciej Morela wraz z kolegami 
z tej samej załogi okrętowej, znajdują 
czas i na muzykowanie na okręcie i na 
gadki o sprycie Kaszubów. A przy tym 
przeżywają niezwykłe przygody na lądzie 
i morzu, przy czym Maciej Morela zdo­
bywa „morską twarz", a z tym rangę 
mata, następnie bosman-mata i szereg od­
znaczeń.

Gdy kończą się przygody wojenne, bos­
man-mat Morela rozpoczyna pracę w Gdy­
ni nad oczyszczaniem portu i wydobywa-

Odpowiadamy Czytelnikom
Zalnteresowani hodowlą Jedwabników. 

Z Pow. Szkółki Drzew w Rawiczu otrzyma­
liśmy następujące sprostowanie, dotyczące 

[drzewek morwowych: Rawioz nie posiada 
żadnych szkółek. Natomiast szkółki powia­
towe i w tych szkółkach hoduje się morwę 
specjalnie do sprzedaży. Zainteresowani 
więc hodowlą jedwabników, pragnący za­
sadzić morwę, mogą się zwrócić do Powia­
towych Szkółek Drzew w Rawiczu.

P. Jad. Czyszewska. — Artykuł umie­
szczony w dn. 7. 12. 47 w dodatku „Świat" 
pt. „Pektyna" oparty jest na źródłach z a- 
merykańskich periodyków lekarskich. Ty­
tuły ich niestety nie są nam znane.

P. Sz., Poznań. — Pisze Pan:
Kto ty jesteś?
— Dzidziuś mały! 
Jaki znak twój?
— Nocnik cały! 
Gdzie ty mieszkasz?
— Między swymi 
pieluszkami 
pachnącymi.
Czy je lubisz?
— Lubię strasznie
A czy suche?
— Mokre właśnie...

A pfe — Panie Asz!
P. W., Krotoszyn. — Z wiersza nie sko­

rzystaliśmy.
P. W. Z. z prowincji. — Według Pań­

skiego listu w szamocińskim Zarządzie 
Miejskim zatrudniony jest niezrehabilito- 
wany volksdeutsch w charakterze woźnicy. 
Czekamy na wyjaśnienie Zarządu Miejskie­
go w Szamocinie.

niem zatopionych przez Niemców jedno­
stek Polskiej Marynarki Wojennej.

JAK SAMOCHÓD UCZYŁ SIĘ CHODZIĆ
— M. Iljin. Biblioteczka Naukowa Mło­
dego Czytelnika. Str. 21. — Zł 50,—. 
Ilustr. J. Gotwa.
Krótki, zwięzły i ścisły zarys ewolucji 

samochodu od śmiesznych,- niezdarnych 
prototypów sprzed 170 laty do nowocze­
snych wozów o aerodynamicznych kształ­
tach.

Historia samochodu ożywiona humory­
stycznym przedstawieniem jego zwycię­
skiej walki z dwoma rywalami: dyliżansem 
i parowozem i z wrogiem największym — 
ludzkim zacofaniem i lękiem nowości.

Świetnie dobrane ilustracje uzupełniają 
metodę poglądową. W ujęciu tematu ude­
rza wyjątkowa obrazowość i francuska lek­
kość wykładu.

PAN KLET I JEGO KLEJNOTY — L. Krze­
mieniecka. Ilustr. J. Karolak. Str. 47. — 
Zł 400,—.
Pogodne opowiadanie o promieniującym 

dobrocią poecie i jego tajemniczej szkatuł­
ce z perłami.

Życia pana Kleta jest przykładem u- 
czynności, życzliwości dla otoczenia, a je­
go wiersze wprowadzają dziecko w zacza­
rowany świat fantazji.

HISTORIA TOCZONEGO DZIADKA I MA­
LOWANEJ BABKI — J. Broniewska. 
Ilustr. C. Wielhorski. — Str. 101. — 
Zł 300,—.
Dzieciom, które chowają się w świetle 

żarówki, usypiają przy dźwiękach radia i 
wystukują literki na maszynie do pisania, 
książka wesoło opowiada, jak było przed 
kilkudziesięciu laty, gdy patrzyły na świat 
zabawki: drewniany dziadek i malowana 
babka.

Ciekawe obrazki z dziejów kultury zręcz­
nie wpleciono do tematu.

Stały Czytelnik 43. — Informacji co 
do ceny kupna poniemieckiego motoru 
„Deutz" udzieli miejscowy Urząd Likwi­
dacyjny. Poświadczenie nie będzie wystar­
czające.

| P. Frąckowak Franc. — Ze wspomnień 
I nie skorzystamy.

P. Pawalak Sew„ Łoplenno. — Zechce 
Pan napisać wniosek do miejsca ślubu ro­
dziców i uroH-.eń dzieci przez Ambasadę 
Związku Radzieckiego w Warszawie. Gdyby 
ta procedura była za długa, można uzyskać 
zaświadczenie na mocy zeznań dwóch 
świadków przed Sądem Grodzkim o ślubie 
rodziców, dacie i miejscowości urodzenia 
dzieci. Sąd po zeznaniach świadków wyda 
specjalne orzeczenie.

100, Zbąszyń. — Na świeżo nawożonej 
ziemi czosnek nie rośnie, za to cebula daje 
dobre plony.

P. Rena. — W zrozumieniu wiersza J. 
Tuwima myli się Pani głęboko. Oparty 
na motywach ludowych wyraża on natu­
ralną, niewyrozutnowaną wiarę ludu w ży­
cie pozagrobowe, oraz jego często naiwne 
wyobrażenie, przedstawione przez autora 
b. poetycko o przejściu ze stanu życia do 
stanu śmierci. Gdy zdobędzie Pani większe 
wykształcenie, wtedy łatwiej bedzie Pani 
poznać głęboką myśl poety. Drugi list tak­
że otrzymaliśmy. Za wyrazy uznania dzię­
kujemy.

Stały Czytelnik z Obornik. — Dokładne­
go adresu nie znamy. Listy można kiero­
wa . przez Biuro adresowe przy Konsulacie 
Polskim w Nowym Jorku. Adres ten po­
dawaliśmy już kilkakrotnie: Central»Adress 
Locating Bureau 161 East 67 — New York — 
21 N. Y.

Obowiązki 
właścicieli koni

Wydział Wojskowy Zarządu Miejskiego 
stół. m. Poznania przypomina właścicielom 
(posiadaczom) koni zamieszkałym w grani­
cach Poznania, obowiązki wynikające z roz­
porządzenia Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych, Spraw Wewnętrznych i Skarbu z. dnia 
31. 7. 1939 r. w sprawie wykonania rozp. Pr. 
R. P. z dnia 8. 11: 1927 r.

■Właściciel konia obowiązany Jest: posia­
dać przy sobie, lub doręczyć osobie użytku­
jącej konia dowód tożsamości,, konia; oka­
zywać ten dowód na każde żądanie organów 
rządowych i samorządowych (również przy 
przeglądzie, poborze i próbnym poborze ko­
ni), oraz przekazać dowód przy ostemplowa­
niu praw własności konia innej osobie, któ­
ra jest obowiązana dowód ten przyjąć tzn. 
*e nowokupującemu nie wolno w żadnym 
wypadku nabyć konia bez urzędowo wysta­
wionego dowodu tożsamości, który zawiera 
opis danego konia. Ponadto właściciela ko­
nia obowiązuje zgłoszenie (w urzędzie pro­
wadzącym ewidencję koni w terminie 7- 
dniowym): faktu sprzedaży konia lub naby­
cia. innych zmian dotyczących posiadania 
konia (padnięcie, kradzież itp.) oraz zmiany 
miejsca stałego postoju konia.

Jednocześnie należy przedstawić w poda­
nych wypadkach dowód tożsamości konia 
w celu poczynienia w nim stosownych ad- 
notacyj.

Dowód tożsamości konia należy także 
przedstawić przy oględzinach sanitarnych 
wprowadzeniu konia na targowiska oraz 
przy przetargach publicznych. Właściciele 
zobowiązani są donieść Wydziałowi Wojsko 
wemu Żarządu Miejskiego ul. Zamkowa 1/2 
o wypadkach zniszczenia, zagubienia lub 
kradzieży dowodu tożsamości konia i złożyć 
podanie o wystawienie duplikatu, załącza, 
jąc zaświadczenie M. O., oraz 1 egzemplarz 
Dziennika Urzędowego Wojewódzkiego, ja­
ko dowodu zgłoszenia zguby lub kradzieży 
dowodu tożsamości.

KOMUNIKATY
Pokwitowanie. P. Kaliszan, Poznań, ni. 

I Jeżycka 14 m. 5 złożył w naszej redakcji 
kwotę 4.500 zł na gwiazdkę dla sierot po 
poległych Cytadelowcach; a Koło Krajo­
znawcze Państw. Gimn. Mechanicznego i 
Elektrycznego im. Powstańców Wielkopol­
skich złożyło sumę 500 zł na najbiedniej­
sze dzieci.

Zarząd Okr. Pozn. Polskiego Zw. b. Więź­
niów Polit. urządza w niedzielę, dnia 28 
bm. Zjazd Prezesów i Skarbników Kół. Po­
czątek obrad o godz. 10 w sali Domu 
Pocztowca przy al. Marcinkowskiego 20.

Zarząd Oddz. Grodzko'Powiatowego Zw. 
Uczestn. Walki Zbrojnej o Niep. i Dem. 
składa podziękowanie posłowi Roch-Kowal- 
skiemu za sumę 1000 zł, złożoną na gwiazd­
kę dla sierot po poległych partyzantach 
i żołnierzach W. P. Ponadto Zarząd za­
wiadamia członków, że biuro będzie nie­
czynne do dnia 27 bm.

Polski Czerwony Krzyż, Oddział y. Po- 
, znaniu zawiadamia członków Drużyny Ra­
towniczej, że zbiórka celem wzięcia udzia- 
Iłu w uroczyst. odsłonięcia orła na Ra- 
! tuszu odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 9 
!w świetlicy PCK przy ul. Chełmońskiego 
nr 20.

Wobec przedłużenia terminu składania 
podań o zasiłki i pomoc dla osób pozosta­
łych po uczestnikach ruchu podziemnego 
i partyzanckiego oraz poległych w walce 
o wyzwolenie Polski prosi Zarząd Woj. 
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej o Niep. 
i Dem. o ostateczne zgłoszenie się o zasiłki 
za pośrednictwem podległych Związkowi 
oddziałów. Równocześnie Zarząd przypomi­
na, że podania o zasiłki należy składać 
do Komisyj Kwalifikacyjnych przy Powia­
towych wzgl. Miejskich Radach Narodo­
wych, gdzie również można zasięgnąć 
wszelkich informacyj.

Zarząd Cddziahi Zw. Zaw. Prac. Handlo­
wych i Biurowych R. P. przeprowadza re­
jestrację pracowników zatrudnionych w 
handlu prywatnym i biurach na terenie 
woj. poznańskiego. Celem rejestracji jest 
zamierzona przez Związek akcja ochrony 
interesów pracowników sektora -prywatne­
go. Sekretariat Związku mieści się przy ul. 
Gąsiorowskich 5a m. 4.

„Rodzina milicyjna" przy Kom. Pow. 
M. O. w Poznaniu składa podziękowanie 
p. Ciesiołkiewiczowi — sekretarzowi PK SL, 
dzięki któremu „Rodzina" otrzymała kwotę 
50 tys. zł na urządzenie opłatka dla wdów 
i sierot po poległych milicjantach.

Akademickie ZWM „Zycie" dziękuje 
J. M. Rektorowi U. P. prof. dr. Błachow- 
skiemu i J. M. Rektorowi A. H. prof. dr. 
Górskiemu za objęcie protektoratu nad 
I Ogólnoakademickimi Mistrzostwami Sza­
chowymi na r. 1947 oraz ufundowanie 
nagród.

Zarząd Miejski przypomina ponownie, 
że urządzanie na terenie m. Poznania do­
rywczych przedsięwzięć rozrywkowych, 
jak: widowisk, przedstawień amatorskich, 
koncertów, zabaw, odczytów, zawodów 
sportowych itp. wymaga, w myśl obowią­
zujących przepisów prawnych, uprzedniego 
zgłoszenia lub uzyskania zezwolenia wła­
dzy. Pisma w tych sprawach należy wno­
sić do Zarządu Miejskiego, Wydział Ad­
ministracji Ogólnej I Instancji, ul. Armii 
Czerwonej (Zamek) i to najpóźniej na 7 
dni przed zamierzonym terminem imprezy. 
Pisma wniesione po tym terminie załatwi 
się bezwzględnie odmownie. Wykroczenie 
karane będzie w trybie 'administracyjnym 
aresztem do 3 miesięcy, lub grzywną do 
30 tys. zł.

Akademicki Związek Przyjaciół Łużyc 
„Prołuż", Centrala w Poznaniu podaje do 
wiadomości wszystkich zainteresowanych, 
że sekretariat mieści się przy ul. Kanta- 
ka 3 pok. 4 i czynny jest od 9—16. Tele­
fon 36-34.
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Wesołych Świąt 
h i Dosiego Roku 

życzymy wszystkim naszym stałym Bywalcom ; 
IJ I Sympatykom :

Kawiarnia „WIELK0P0LANKA“ i
Poznań, $ w. Marcin nr 25

: • 12-556 '
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Restauracja „Empire"
Poznań, ul. 3 Maja 5 — fel. 39-35 

urzędza w środę dnia 24 grudnia 

Tradycyjna Rybkę 
od godz. 11-tej przed południem

W święta Bożego Narodzenia lokal nieczynny
_____________________________ s o. 8027

*99999999999999999*999999999999999999999994999

1 Restauracja %urkowsł>i |
Sew. Mielżyńskiego 23, tel. 40-50

| W środę, dnia 24 bm. t. j. w wigilię |
♦ urządzamy |

| tradycyjne rybkę | 
t Wszystkim miłym Sympatykom i Przy- S
2 - jaciołom składamy życzenia

I Wesołych Świąt „ Dosiego Roku :
J o 8005 ♦

Ó Degancide płaszcze damskie
w pięknych kolorach i modnych fasonach 
z kołnierzami futrzanymi poleca po cenach przystępnych

| TANI ZAKUP - Feliks Konieczny
Poznań, Dąbrowskiego 46 (wejście z Rynku Jeżyckiego)

Zawiadamiamy uprzejmie P. T. Odbiorców, 
że hurtownia nasza

będzie zamknięta
w dniach 30 i 31 grudnia 1947 r.

z powodu sporządzania inwentury
Spółdzielnia Farmaceutyczna w Poznaniu.

p8094

Prosimy o realizowanie kart
n a

węgiel wolnorynkowy 

F-ma Carton-Progress 
Spichrzowa 47 — telefon 85-47

12-618 _________ _______________

W
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Wielki wybór książek dla 
dzieci młodzieży i starszych 

ostatnie nowości powieściowe i naukowe 

KSIĘGARNIA I M ilY. CZEKALSKI 

Poznań, Walki Młodych 10 — Telefon 35-46 
p8086 (dawn. Podgórna)

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański Ekspozytura w Go­

rzowie Wlkp.. nr O. A. VIII. 1/51/47 Gorzów Wlkp.. 
dnia 17. 12. 1947 r. Ob. Stefania Frajer zamieszkała w 
Skwierzynie, ul. Nowowiejskiego 5, uzyskała zezwo­
lenie na zmianę nazwiska rodowego Frajer na Frabin- 
ska.

Za Wojewodę
(—) mgr T. Woźniak

Naczelnik Wydziału Ogólno-Administracyjnego
12-622

W A <w I
uchylne, tzw. automa­
tyczne, analityczne, pre­
cyzyjne, aptekarskie,

Figiński Poznań, Fredry 1 
Tef. 25-55 p7922

kupno - sprzedaż . naprawa

Drzewo opałowe, budowlane 
sucha stolarka, dykty, krze­
sła, duży wybór. M. Focha 216 
tymcz. telefon 22-27. 45852

DROGERIĘ
w śródmieściu Poznania 

kupię
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR" Ratajczaka 7 

pod „12,973". p s006

KONKURS
Zarząd Gminny w Buku, ogłasza konkurs na 

stanowisko sekretarza gminnego, z płacą wed. 
ług VIII wzgl. VII grupy urzędników państwo­
wych. Zgłaszający się winni posiadać kwalifi­
kacje wymagane na to stanowisko. Podania 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw skła­
dać do Zarządu Gminnego w Buku.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi.

Wójt Gminy
(—■) A. Chojnowski 12-598

IweAdzka Spółdzielnia 
w Poznaniu

zawiadamia, że z mocy uchwał Walnych Zgro­
madzeń z dhi 27. 9. i 11. 10. 1947 zostaje rozwią­
zana i przystępuję do likwidacji oraz wzywa 
wierzycieli do zgłaszania pretensji w ciągu 
30 dni od daty ostatniego ogłoszenia do biura 
Spółdzielni w Poznaniu przy ul. Roosevelta 19.

Lik widatorowie:
Małecki Antoni Kempiński Kazimierz
Meehliński Stanisław, Zysnarski Kazimierz

Ogłoszenie pierwsze 46861

Zarząd Miejski w Zbąszynku, powiat Międzyrzecz, 
wojew. poznańskie ogłasza konkurs na stanowisku 
sekretarza Zarządu Miejskiego z uposażeniem 
IX—VIII grupy płacy.

W arunek: f
Konieczna znajmość budżetowości i księgowości 

komunalnej i praktyka samorządowa.
Mieszkanie zapewnione.
Oferty z życiorysem i odpisami dokumentów na­

leży wnosić do Żarządu Miejskiego najpóźniej do 
dnia 20. 1. 48 r.
12-561 BURMISTRZ

Reklama współdziała 
w odbudowie kraju

Nr 353 STRONA 5



z tfSlęfiitnej Hiąifti
napisał , ilustr.
Tad. H. Nowak Jan WroniecW

Krótka, lecz gwałtowna była 
strzelanina. Zginął w niej osła­
wiony „bicz Warszawy", bestia ' 

‘ o postaci człowieka. W Alejach 
Ujazdowskich poza trupami 
Niemców nie ma żywej duszy.

W parę dni potem Stach wrę­
cza jakiemuś człowiekowi pacz­
kę przed niemiecką kawiarnią.

68)

Wolne posady

Księgowy(a) bilansista(tka). o- 
beznany z księgowością spół- 
ozielczą, natychmiast na wieś 
potrzebny. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 12-537.
Rutynowanego zdolnego przed­
stawiciela na woj poznańskie 
poszukuje f-ma „Marlena" 
H. Tyszka i S-ka. Warszawa, 
Wielka 11. 12-530
Księgowy (wa) na dobrych 
warunkach potrzebny do hur- 
towmi. Oferty PAR Ratajczaka 
7 pod 12,922. p8074
Gosposia kucharka, starsza, 
czysta, sumienna, potrzebna 
na stałe. Oferty Głos Wielko­
polski nr 46840.
Chłopak silny zaraz. Puszczy- 
kówko. Bufet dworcowy.
__ _____________ ____ 46837
Poszukuję służącej do prac do­
mowych z gotowaniem, dobre 
wynagrodzenie Strzelecka 28, 
m. 9, od 15 do 17. C423O
Praktykantki młodszej do księ­
gowości poszukuję. Oferty z 
życiorysem proszę składać pod 
nr 4097 do Czytelnika, ul. Ar­
mii Czerwonej 1,______ c4227
Fryzjerka - manicurzystka po­
trzebna zaraz. Z Robakowski, 
Bierutowice 171, poczta Kar­
pacz. 12-609

I

Nauczycielka języka angielskie­
go na 3 miesiące na wieś dla 
nauczenia starszej osoby, ze- 
chce podać warunki przy wol­
nym utrzymaniu Oferty nr 
4095; Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. C4225
ubezpieczalnia Społeczna w 
Chomikach Wlkp. poszukuje 

wykwalifikowane pielęgniar­
ce. obeznane z obsługą apara- 
• w elektroterapii i prowa­
dzeniem składnicy leków.

12-603

KSIĘGOWY
BILANSISTA
ze znajomością prze­
bitkowej potrzebny’’. — 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i podaniem 
referencji kierować do
Gminna Spółdz. Samo­

pomoc Chłopska 
w Wągrowcu. 

12-615

Szeroko otwierają się drzwi kawiar­
ni. Staje w nich człowiek z paczką. 
Sala nabita Niemcami. .Wszyscy w 
mundurach.

Poszukuje się gosposi do 2 o- 
sób, może być poważniejsza, 
do samodzielnego prowadzenia 
domu na wyjazd. Helena Sła- 
bicka Wolsztyn Walki Mło­
dych 21. 46886

Potrzebna fryzjerka, manicu- 
rzystka od 1 stycznia. Podać 
warunki. Henryk Szade, Kar­
pacz Wielkopolska 177.

12-608
MŁODSZĄ

SIŁĘ BIUROWĄ 
(męską) ze znajomc^ś- 
cią maszynopisma i 
możliwie księgowości, 
przyjmie zaraz przeds. 
budowlane. Wyczerpu­
jące oferty pod nr 4101 
..Czytelnik" — Armii 
Czerwonej 1.e4231

Ogrodnika, hodowcy kwiatów, 
warzyw szklarniowych przyj- 
mę. Kurczyna, Świdwin, Cmen­
tarna. 12-614
Dziewczyna gotowaniem do 
wszystkiego potrzebna. Wro- 
niecka 12, restauracja. pSOll
Mistrz, czeladnik, uczeń rzeż- 
nicki potrzebni. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12-610.
Biegły księgowy 4 godziny 
dziennie potrzebny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 46871.

ZELAŻNIAK
fachowiec — dobry 
ekspedient i dekora­
tor potrzebny zaraz. 
Podania życiorysem, 
podaniem warunków 

„U N I O N«, Często, 
chowa, II Aleje Najśw. 
Marii Panny 16.

p8022

Szuka posady

Księgowy przyjmie jeszcze pra­
ce dorywcze bilanse, podatki. 
Pierwszorzędne zlecenia. Zgło­
szenia: tel. 93-13. 46270

Magistra farmacji przyjmie po­
sadę w Poznaniu. Oferty nr 
398: Czytelnik, M. Focha 14. 

1398

Fryzjer męski poszukuje po­
sady. Of. Gł. Wlkp. nr 12-616.

Slusarz-mechanik-spawacz, dłu­
goletnią praktyką, poszukuje 
pracy w większym zakładzie. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Głos Wielkop. nr 12-613.

Program audycyj radiowych na czwartek 25. 12. br.
(I święto Bożego Narodzenia)

(Zastrzega się zmiany w programie)
7 00 Sygnał —- kolęda; 7.05 Koncert świąteczny: 8.00 Pro­

gram; 8.10 Muzyka; 8.50 Pogadanka Zw. Rodzin Radiowych; 
9.00 Kolędy, 9.10 Nadprogram; 9.30 Chw.la poezji — poezje 
świąteczne — wiersze Teodora Smiełowskiego, recytuje W. By­
kowska; 9.35 „Kolędy i pastorałki". Wykonawcy: Chór męski 
„Arion" pod dvr. Witalisa Dorożały; 10.00 „Z krakowską 
szopką"; 11.00'Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w W-wie; 
.1-2.30 Muzyka ' 
Ludowej 13.30 
zvczna; 13.45 
' i.35 Kolędy. 14.40 
15.25 Koncert życzeń; 15.45 
..P -jdżmy wszyscy do stajenki' 
zyki polskiej: 18.00 Aud. poetycka — 
18 15 Koncert świąteczny; 19.00 Aud.
„Przy choince" — audycja świąteczna: 20.35 „indyk z na- 
czianiem" — audycja rozrywkowa: 21.00 Muzyka taneczna; 
21.30 ...Melodie świata"; 22.00 Koncert Ork. Tan. P. R.; 
23.00 Program na dzień następny; 23 10 Muzyka taneczna; 
2.00 Hymn i koniec audycyj.

symfoniczna; 13.00 Koncert Polskiej Kapeli 
„Betlejemskie gwiazdy", aud. poetyckomu- 

Aud. dla wojska; 14.15 Kolędy dla dzieci; 
Słuchowisko pt. „O Narodzeniu Pańskim": 

,W krainie operetki"; 16.35 
17.00 Koncert popularny mti- 

,,Zaczarowany świat**; 
„ dla kobiet; 19 05

Jeden zamaszysty, silny ruch, „coś" 
pada na środek sali, a po sekundzie 
następuje przerażający wybuch.

Dym, trzask, jęki, krzyki. Jakieś 
pojedyncze strzały. Ciemno od dymu.

Stach z dala pod drzewem niewi­
doczny widzi wybiegających Niem­
ców. Strzelają na oślep.

Już wynoszą rannych, a może za­
bitych: jeden, drugi, trzeci, piąty...

Dosyć tego. „W nogi Stachu, w bez­
pieczne miejsce". I już go nie było.

OGŁOSZENIA DROBNE Konto: Bank'^
' w *- Gosp Spółd2 nr f ■ 

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— 19-tej, w soboty od 8—17-tei w Poznaniu Drzv ul Wvsmań sKicgo 10. I piętro -Tel 64 75 ' 62'~° (wcwa- 5) — Za terminowy druk ogłoszeń AdmFmstracja^uie0 odpowfada

Nauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

46763
Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26. tel. 23-6.2. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p7500
Handlowe Kursy popołudniowe 
rozpoczynam 5 stycznia. Kursy 
Handlowe Smóiskiego, Wawrzy­
niaka 33. 12-330
Wyższe Kursy Księgowości 
Przebitkowej ramowego planu 
kont dla zaawansowanych roz­
poczynam 5 stycznia. Kursy 
Handlowe, Smóiskiego, Waw­
rzyniaka 33 12-379
Nauka jazdy samochodem i 
motocyklem w Szkole „Auto- 
Ster", Poznań, Mickiewicza 36, 
tel. 34-77. Kurs rozpoczyna się 
5 stycznia. Zapisy trwaja.

p7963

Osobiste

Uczciwego sprzedawcę aparatu 
radiowego marki Lorenz, dnia 
15 bm. r.a Rynku Łazarskim, 
uprasza się o dostarczenia do­
wodu kupna lub rejestracji 
pod adres- Poznań, ul. Staro- 
łęka 2 4, m. 2. 468832
Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon i. akordion. — ,.Emka“, 
Wrocławska 30. tel. 26-52.

p8019

Sprzedaże

Materace, ramy sprężynowe 
sienniki, worki. Wrześniewicz 
Ratajczaka 7 I ptr.. tel.36-31.

 p7456
Pianina najlepszej jakości — 
sprzedaje Poznański Skład Pia­
nin, Ogrodowa 1. narożnik Pół- 
wiejskiej. p7471
Maszyn biurowych: kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow­
skiego 26. tel. 23-62. Prze­
pisywanie. powielanie. p7502
Tapczany, materace. „Rekor- 
da“ Stary Rynek 29. przy 
Ratuszu. 45197
Sypialnia polerowana, pierw­
szorzędne gwarantowane wy­
konanie, korzystnie. Janiak, 
Rybaki 6, Poznań p7491
Fortepiany sorzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św Mar­
cin 22 w podwórzu, tel.23-91. 

p7541

Doradca Rzemieślnika

Kieszonkowy 
Kalendarz
Rzemieślnika

NA ROK 1918.

Pianino Seilera, okazja. Zygrn.
Augusta 3 m. 3. 12-403
Kanapy rozkładane na 2 tap- 
czany-łóżka, praktyczne zasto­
sowanie do ciasnych mieszkań, 
poleca — Kopczyk. Szkolna 2.

12-486
Gabinet biurowy, jasny, dębo­
wy, nowoczesny, koizystnie. 
Janiak, Poznań, Rybaki 6, W' 
podwórzu. p7495
Radio Telefunken super 5-latn- 
powy. 3 zakresy, zmienny. Da­
szyńskiego 40, m. 9. 46850
Radio 6-lamp., 4-zakresowe, 
uniwersalne. Kopczyńskiego 28 
m. 4. 16—19. 46849
Pianina markowe najkorzyst­
niej u fachowca Drygasa — 
Skarbowa 15. p7914

Maszynę szycia, źrebce, 20 tys.
Prusa 2, m. 11, 46864
Maszyna walizkowa Mercedes. 
Wyspiańskiego 16. m. 2.

46860
Akordion 32-basowy, dziecięcy, 
tanio sprzedam. Jeskego 1, 
ni. 12, od godz. 17—19.

46859
Radio 3 zakresy, zmienny, sta­
lówki. Pamiątkowa 21,’m. 8.

46858
Radio 5-lamp , zmienny, sprze­
dam. Rom. Szymańskiego 7, 
m. 15. p8123

Sprzedam dom składem, naroż­
nik 3 ulic w Śremie. Cena 600 
tysięcy Pośrednicy wykluczeni. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 46880.

Kursy języków obcych
„CZYTELNIKA"

Z dniem 2. I. 1948 rozpoczyna się nowy kwar­
tał wykładów języków obcych:

angielski (I. Ii. i III. stopień) 
francuski

łaciński 
niemiecki 

rosyjski
• Kursy’ prowadzi znana lingwinlstka

p. Maria Romington.
Zapisy przyjmuje i. informacji udziela Wydział
Kulturalno-Oświatowy „Czytelnika" ulica M.

Focha 14, telefon G2-31. 46767

Tapczany, fotele leżanki ma­
terace. Nowacki, Szewska 19, 
narożnik Dominikańskiej.

C4196
Fortepian „Bechstein" wyso­
kiej kiasy. Żymg Augusta 3. 
m, 3,  ____________ 12-552
Sprzedam parcelę Sołacz, 1000 
m:. Oferty Gł. Wlkp. nr 46709.
Radio, adapter, nowy, uniwer­
salny. Kilińskiego 4. m. 8.

C4214

WeJna 
swetry, suknie 

najtaniej. IR - MA
46797 Pasaż Apollo

Opony 450X17, kożuch szo- 
ferski. Jabłonkowska 27 (Dę­
biec). 46809
Szklanki, kieliszki, garnitury 
szlif, jedyne w' swoim rodzaju. 
Ceny bezkonkurencyjne. Hur­
townia szkła, porcelany, por­
celitu i fajansu „Patria", Po­
znań, Zygm. Augusta 1.

________________ pS013
Pianino korzystnie sprzedam.
Kopernika 6, m. 12. 46842
Rasowe duże „Bernardyny" 
8-tvgodniowe sprzedam. Pol­
na'21. m. 12. 46838
Sprzedam tanio wilczycę 3-mie- 
sięcztia. Rzepeckiego 22a. m.8. 

46836

Dentystyczne artykuły kupuje, 
sprzedaje „Dental", Szrama i 
Kapczyński. Poznań, ul. Fre­
dry 3. p8045
Gospodarstwo od 15 do 50 ha 
ziemi pszennej, drenowanej, 
kupię. Oferty nr 4094: Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1.

C4224

KUPIĘ
KSIĄŻKĘ-
Nowoczesne cegielnic- 
two. — Prof. Józefa 
Galera. — Adres: Sta- 
szica nr 8, Cichy. 46847

Kamienice lub gospodarstwo 
kulturze do 6 milionów spiesz­
nie kupię, Nowak. Wyspiań­
skiego 16. m. 1. 46873
Silnik motocyklowy, nowy — 
125—500 ccm. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 pod 12,992.

P8020

Zamiana

Zamienię próżny pokój z uży­
waniem kuchni ulica Zielona, 
na taki sam, możliwie na Wil­
dzie. Of. Głos Wlkp. nr 46844.
Zamienię z repatriantem go­
spodarstwo rolne 12-hektaro- 
we. kompletnie urządzone, w 
okolicy Wrześni, na domek z 
sadkiem owocowym w okolicy 
większego miasta. Zachód wy­
kluczony. Oferty Głos Wielko­
polski nr 46896.

Radio Blaupunkt, 6-lampowe.
Pl. Wolności 14, m. 15. p8019
Willę z placem, 230o m. wol­
ną, parcelę 6050 m Grudzie- 
niec 112. Oferty: PAR Rataj­
czaka 7, pod 12,985 p8015
Spanlol, 3 mieś., bardzo ładny, 
aparat małoobrazkowy. Certo 
Dollina, z powodu wyjazdu 
spiesznie. — Foto-Markiewicz. 
Armii Czerwonej 1. c4232
„Roślina", specj. skład ziół 
leczniczych, ul. Walki Mło­
dych 10 (Podgórna), dawniej 
św. Marcin 56 poleca pierw­
szej jakości zioła lecznicze.

p8021

Chcesz mieć na Świę­
ta najlepszy napój 
orzeźwiający, tel. 47-18 

„lrma“ 
dostarczamy

do domu ,v skrzyniach 
p7759

300 morgów gospodarstwo rol­
no-przemysłowe, dworek w par­
ku, dobre zabudowania. Ofer­
ty: PAR Ratajczaka 7, pod 
12,984. p8014
Kamienice, wille komfortowe, 
wolnymi mieszkaniami, także 
wypalone, różnych dzielnicach 
Poznania, domy handlowe w 
odbudowie, place budowlane, 
parcele, poleca Hinz, Stary 
Rynek 16'17. p8008

300 000 dysponuje rutynowany 
kupiec. Poważne oferty Głos 
Wielkopolski nr 46867.
Posiadam 200 tys. Czekam na 
propozycje. — Adres wskaże 
Glos Wielkop. nr 46852. " -
Wspólnika 2 milionów po­
szukuje poważne przedsiębior­
stwo gastronomiczne. Ewtl od­
stąpię Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7 pod 12,958.____p8097
70*/« udziału farbiarni, che­
micznej czyszczalni, dobrymi 
maszynami, kotłami, obszerny­
mi zabudowaniami Poznaniu, 
korzystnie sprzeda Hinz, Sta­
ry Rynek 16'17. p8009

Wolne lokale

2 lokale w centrum Marcina, 
nadające się na przemysł, hurt, 
biura z przynależnościami za 
zwrotem kosztów remontu (3 
lata wolnej dzierżawy). W. S. 
F. R. św. Marcin 27. 46826
Garaż przy Sczanieckiej 2 za­
raz do wynajęcia. Zgłoszenia: 
Drogeria, M. Focha 43. 46845
Mieszkanie i kiosk dobrze pro­
sperujący odstąpię. Nowa Sól. 
Targowa 2. 12-602

Szuka lokalu

Program audycyj radiowych na piątek 26. 12. br.
(II święto Bożego Narodzenia)

(Zastrzega się zmiany w programie)
7 00 Kolęda; 7.05 Muz.; 8.00 Dziennik; 8.20 Progr ; 8.30 

Muz.; 9.00 Nabożeństwo z Wrocławia; 10.00 Aud. reg. z Wroc­
ławia; 11.00 Program na dzień bieżący; 11 02 Kolędy w wyk. 
chóru „Hasło; 11.20 Nadprogram; 11.35 Gawęda z dziećmi; 
11.57 Hejnał; 12.03 „Wielkopolskie kolędy i pastorałki"; 
13.CO Audycja Biura Studiów; 13 15 „Hej, kolęda, kolęda", 
audycja słowno-muzyczna; 14 00 „Najpiękniejsze melodie 
świata": 14.40 „Nowy Don Kichot", słuchowisko; 15.45 „Ba­
jeczki z clioineczki", aud. dla dzieci; 16.00 Koncert dla dzieci; 
16.25 „Boże Narodzenie", fragment: 16.40 Aud. okoliczno­
ściowa; 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie z W-wy; 18.15 
„Wigilia Chopina"; 18.30 Audycja ludowa; 18 55 „W świą­
tecznym nastroju" — aud. muzyczna; 19 35 Koncert życzeń; 
19.55 Wiadomości sportowe; 20.00 Dziennik- 20.30 Koncert 
Krak Ork. P. ,R.: 2130 Muzyka taneczna; 23.10 Program na 
dzień następny; 23.20 Muzyka taneczna; 2.00 Hymn i koniec 
audycyj.

Wydawnictwo Instytu­
tu Rzemieślniczego —
Poznań, Działyńsklch 4
Żądać w księgarniach!
~p8095

Adapter półszafkowy. kino 
dziecięce z filmami sprzedam. 
Knapowskiego 9 m 16.

46851
Krzesła kawiarniane, biurowe 
różne inne, wielki wybór. St 
Janiak Poznań Rybaki 6. 
_____________________ P7740
Parcelę willową ogrodem przy 
tramwaju za bezcen sprzeda 
„Union" Rzeczypospolitej 4 

46012

Maszyna Singera. wpuszczana, 
dywan, futro źrebce francuskie, 
Leica 3,5. suknia ślubna. Pru­
sa 19, m. 4. Od 14. 46835
Radio Blaupunkt, zmienny. — 
Wierzbięcice 28. m. 4. 46834
Płaszcz skórzany, ciemno-gra- 
nat. jak nowy, do sprzedania.
Oferty Głos Wlkp. nr 46833.
Motocykl 200 cm’, dziś ostatni 
dzień, sprzedam tanio. Armii 
Czerwonej 7. m. 3.__ c4228
Wiolonczela mistrzowska oka­
zyjnie do nabycia. Oferty nr 
401: Czytelnik Focha 14.

f401

Kupna

Woskówki, farbę-do powiela­
czy. maszyny biurowe pisania, 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowski i Ska. Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 1S, tel. 43-25.

P7999
Kupię parcelę. Oferty poda­
niem dzielnicy, ceny, kubatu­
ry Głos Wielkopolski nr 46892. 
Pośrednicy wykluczeni.
Kamienicę, wille (nawet wypa­
lone). parcelę, gospodarstwo 
natychmiast kupię Cena obo­
jętna. „Union", Rzeczypospo­
lita 4, telefon 11-69. 46013

Poszukujemy

GARAŻU 
dla samochodu 
ciężarowego w śród, 
mieści u. Oferty Cen­
trala Zbytu Przemy­
słu Papierniczego Po­
znań, ńl Marcinkow­
skiego 21 • 12-550

Ubikacje, cirka 50 ms. na war­
sztat. Woda i prąd pożądane. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 12 928. P8078
Poszukuję wygodnego pokoju.
Zgłoszenia: Świerczewskiego
nr 31, m. 14. f397

Tekę zagubioną przy św. Mar­
cinie z powodu nieszczęśliwego 
wypadku proszę zwrócić pod 
adres: ul. Długa 10. m. 22.
_ ________ __________ C4226

Dnia 16 bm. biurze Okręgu Po­
znań Państw. Nieruch. Ziem­
skich Paderewskiego 10, zgu­
biono portfel dokumentami. 
Uczciwego znalazcę proszę 
zwrot dokumentów. Dr Wędry- 
chowicz St. al. Marcinkow­
skiego 16. __ 46856
Unieważniam zagubione; legi­
tymacje na zniżkę kolejową 
nr 3873 Państwowy Zakład 
Emerytalny, książkę inwalidzką. 
Kazimierz Imbiorowicz, Pobie­
dziska__________ 46862
Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Wieluń na 
nazwisko Stefan Jastrzębski.

12-591
Unieważniam zagubione za­
świadczenie rejestracyjne R. 
K. U. Gliwice na nazwisko, 
Dorzyński Zbigniew c4213
Unieważniam kartę rejestra­
cyjną R. K. U. Ostrów na na­
zwiska. Franciszek Parzonka, 
zam. Trzcinica, pow. Kępno.

-1’390
Unieważniam zgubione wszel­
kie dokumenty na stacji Po­
znań. Jan Rusak, Poznań.

46790
Unieważniam zameldowanie 
milicyjne na nazwisko Jąn- 
kowiak Jan, zam w Poznaniu 
Pogodna 42 m. 2. f393
Unieważniam skradzioną kartę 
ewakuacyjną, metrykę uro­
dzenia na nazwisko Eugenia 
Pożyć. Przyles. 12-563
Unieważniam skradzione do- 
aumenty, kennkarta, zielone 
prawm jazdy ną nazwisko, 
fakób Propst. Zielona Góra 

12-564
Unieważniam zgubioną legity­
mację szkolną, Krystyna Ro­
zumek. 46765
Zgubioną kartę RKU Gniezno, 
dekret etatu PKP na nazwisko 
Ludwik Sobkowiak unieważ­
niam. 46887
Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Szamotuły. 
Konstanty Jandy, Duszniki.

46885
Zgubiłem papiery samochodo­
we nr rej. H 45279 oraz praw'o 
jazdy (zielone) na nazwisko 
Bolesław Stawujak, Szamotu­
ły. Chrobrego 6 które unie­
ważniam. __ 46884
Zagubioną kartę rejestracyjną 
na nazwisko Anna Snowacka 
Góra pow. Śrem unieważniam.

12-601
Unieważniam zagubione doku­
menty, dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną RKU Gorzów, le­
gitymacje członkowską PPS 
na nazwisko Roman Cierpiała. 

12-611
Unieważniam zaświadczenie de­
mobilizacji, wystawione RKU 
Poznań-Miasto nr 357. Jan 
Heyduk, Poznań, ul. Długa 14, 
m, 8,_______________ _12-f>21
Unieważniam zagubiony dowód 
osobisty, książkę pracy, bon 
na Us kg skóry, wydany przez 
Spółdzielnię Syców na nazwi­
sko Michał Pol, Mąkoszyce, 
pow. Kępno, dowód tożsamo­
ści konia maści gniadej gwia­
zdką na czole lewa tylna pod- 
pęcina biała. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem 
2000 zł. 12-612

szumom
chorągwie

paramenta Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma
JÓZEF ŁOWINSKł
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Dojazd tram w. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA

PRACĘ p7536

Poszukiwania

Powstańcy z Warszawy A. K.
Baszta I Kompania I Plutonu, 
proszeni o wiadomość Roma­
nie Jastrzębskim, pseudo „Ro­
man". Jastrzębska, Talenica, 
ul. Zielona 10, m. 6 46883

Transport
Samochodami, magazynem 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport, Norwida 13. tel. 
92-46. 46168

Różne

Znaczki pocztowe Jo zbiorów 
w wielkim .wyborze poleca Dam 
Filatelistyczny Jan WitkowsKi, 
Poznań, św. Marcin 18. I ptr.

p7902

Matrymonialne

32-letni cukiernik poślubi re­
ligijną. Oferty z fotografią Gł- 
Wielkopolski nr 46868.
Kupiec kawaler lat 47, posia­
dający trzysta pięćdziesiąt 
tysięcy, poślubi właścicielkę 
przedsiębiorstwa. Oferty Głos 
WjL.nr- 1Ł57Z:____
Przystojna, inteligentna, pra­
cowita z większą gotówką po­
ślubi pana od lat 50. Oferty 
Głos Wlkp. nr. 46823.____ _
Rzemieślnik, wdowiec lat 41 
z córeczką, zapozna pannę 
lub wdowę bezdzietną. Cel 
matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkp. nr. 46776.
Samotny, lat 46, przystojny, 
na państwowej posadzie, zapo­
zna sympatyczną pannę lub 
wdówkę, posiadająca mieszka­
nie, celu matrymonialnym — 
Oferty Głos Wlkp. nr 46889
Brat z siostrą, lat 32 i 33. po­
siadają gospodarstwo, 34 ha. 
Poszukują stosownej partii. 
Cel matrymonialny. Oferty nr 
403: Czytelnik M Focha 14. 
____________________ f403 
Wdowa lat 43, właścicielka 
sklepu spożywczego przy Po­
znaniu poszukuje kupca. Cel 
matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 46878. 
Drogerzysta, kawaler, lat 27, 
przystojny, z własną drogerią,- 
pragnie zapoznać pannę do lat 
26, miłą, przystojną, z dobrej 
rodziny Rzecz traktuje się 
poważnie. Gotówka dla wspól­
nego dobra pożądana. Oferty 
Głos Wielkop. nr 46874.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
łedaktor naczelny Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada 
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demu 95.— zł, na prowincji pocztowa 90.- zł pod 
opaską 95,— zł

Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Po 
znań ul. Świerczewskiego 3, tel. 78-64. oraz ul 
Daszyńskiego 48, tel. 94-17. 28-62. dyrekcji 94-1 
Konto PKO ..Czytelnik" — Poznań V-4400 Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25

Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53. tel. 64-75 
t 62-70

Adres administracji: Poznań. M Focha 14. tel. 62-31
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Cennik ogłoszeń podajemy trzy razy w tygodniu. 
Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10.

l ptr. telefony 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5).
Konta PKO Poznań nr 4499 Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8

Kamienice składami centrum 
willę komfortową wolnym mie­
szkaniem za bezcen sprzeda 
„Union" Rzeczypospolitej 4.

46014
Wyroby srebrne, dzieia sztuki 
przedmioty uż.ytkowe. sprzeda- 
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus" Sieroca 5'6. p7836
Fortepiany, pianina, aa dogod­
nych warunkach poleca Skład 
Rvbaki 28. p7847
Kapce damskie i dziecięce, mo­
dne drewniaki oraz eleganckie 
obuwie poleca ..Model" Fo- 
cha 57, ___ p7937
Tapczany, fotele, pokoje kom­
binowane sypialnie, gabinety, 
materiały meblowe, poleca — 
Kopczyk. Szkolna 2. 12-485
Autka luksusowe, wózki dzie­
cięce. wprost z wytwórni, po 
cenach reklamowych, sprzeda- 
ję. Poznań' Raczyńskich 9. 
m. 14. Tel. 88-45 p7954

Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K — 0447

Meble nowoczesne, stylowe 
sypialnie jadalnie, kuchnie 
duży wybór, bardzo tanio po­
leca — Przybylski, Poznań,

Szewska 2Q. 12-415

Bufet, kredens, 2 fotele, stół 
rozciągany. 2 łóżka żelazne 
Daszyńskiego 19, m 20. godz. 
16—19 ______ k2221
Philips, super, 3 zakresy, mały, 
sprzedam. Prądzyńskiego 23, 
m. 6. k2223
Duży wózek dla lalki, budką, 
sprzedam. Balcerek ul. Doli­
na 16. k2222
Motorek 100 cm „Sachs" star­
ter i rower męski nowy tamo. 
Ul. Kącik 3, podwórze (Rynek 
Łazarski). 46879
Akordion ..Hess‘, 80 basów, 
sprzedam — Marcelińska 34. 
m. 8. ____  46877
Piecyk gazowy piekarnikiem, 
płyta 4-piomienna (Junker) i 
waza, brąza. Adres wskaże 
Glos Wielkop. nr 46870.

Bobsleigh (sanie) sprzedam.
Marcelińska 34. m. 8. 46876

Willa piętrowa, wolne miesz­
kanie. ogród, garaż, kanaliza­
cja. blisko tramwaju, 1 900 000; 
kamienica 2-piętrówa. obszer­
ne podwórze, Wilda, 900 000, 
spiesznie sprzeda Nowak. Wy­
spiańskiego 16. m. 1. 46872

WEŁNĘ
OWCZĄ stale, kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Fccha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Tel. 
63-31.p7451

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja. Dąbrow­
skiego 89. ■ 12-442
Kupię domek z ogrodem do 
1 000 00o w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkop. nr 46708.---- ,----------------------------------
Barwniki do farbowania mate­
riałów, woski pszczelne i inne 
zakupuję. Fa Orion Poznań, 
Poznańska 12. 46777
Opony 525X16 i 475X17 w 
bardzo dobrym stanie kupimy. 
Chemiczna Fabryka B. Giemza 
i Ska, Poznań. Małe Garbary

Pokoju wygodami poszukuję 
zaraz dla starszego, kultural­
nego pana. ewtl. obiadami.
Oferty Glos Wlkp. nr 46891.
Piekarni w Poznaniu poszukuję. 
Zgłoszenia: Poznań. Łąkowa 
nr 20, m. 4. 46881
Lokali suchych na cichy prze­
mysł poszukuję. Skarbowa 15. 
m. 6. p8093

Zguby

Dnia 17. 12 wieczorem przy- 
błąkał się piesek, szczenię ra­
sowe. Do odebrania: Daszyń­
skiego 117 m. 6, f402
Unieważniam dowód osobisty 
na nazwisko Irena Tybińska, 
Nowogród. 12-562
Unieważniam zgubioną legity­
mację H. Cegielski nr 8240. 

46764
Unieważniam zgubione doku­
menty. zameldowanie, kartę 
rejestracyjną, legitymację PCK 
legitymację Samopomocy Chłop­
skiej. kartę osiedleńczą i ro­
werową. 2 zaświadczenia mi­
licyjne. zaświadczenie wojsko­
we na nazwisko Łucjan Ur- 
‘ ‘ ‘ 12-59246750 bankiewicz,

włóczki 
WEŁNA

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany-

Otrzymałiimy nowy transport

Uprawniona Aqenfura ;
Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych

Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 70-57
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55 — Tel. 33-15 
Biura czynne od 8—15-tei, w soboty od 8—13-tei

— W naszym hotelu będzie się Pan 
czuł jak u siebie w domu.

— Dziękuję, to wolę pójść gdzie 
indziej!


